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i B i  f i ®  U n i i a i a  P u l t
Popierają usilnie zbliżenie francusko-sowieckie.

łTelefonem  od naszego korespondenta).

W A RSZA W A . (TH.). Berlińska „ ^ o ssisch e  Ztg.“ i inne pi
sm a nierrreckie zam ieściły w iadom ość o deklaracji, jaką * j e »
v. . i a  m i s r c d a i n a  o s o b i s t a w  M o s k i /  e  złożyć
m iała przedstawicielowi agencji „E ast Ex|>ress". Zdaniem tej 
osob istości, spraw a u r e f  u i o w a n i a  s i o s u n k 6 w  f r a s i -  
c u ą f c s - r o s y f e k i c h  i e s t  n a  n a j l e g s s s e i  drodza >
wkrótce należy się sp od ziew ać ostateczn ego załatwienia tej 
kwestji.

W iadom ości tego  rodzaju coraz częściej rozpow szechniane  
są w prasie niem ieckiej, a dążą one t f O  W y ! V O f a n i a  W F 3 *
żenią, \% w razie konfliktu pokkG*retyiskieio 
Polska byłaby opuszczona przez Franci .

Z rządowych kół francuskich doniesieniom  o zbl.żeniu 
francusko • sowieckiem zaprzecza ą jak najbardziej stanow czo, 
pom im o, że n i e k t ó r a  8 c o ! a  h ^ n d i o w e  w e  F r a n c j i
prowadza oiywicne agitecie tysn kierunku.
Nieubłaganymi przeciwnikami wszelkiego zbl żerna do f^osji so 
wieckiej są  koła nacjonalistyczne z Zardieu nz czele.

—O

P s liii pofioisi Francji 
na « § l i .

Lwów, 15. lutego.
W ciągu trzech dni powinno się 

'rozstrzygnąć, czy na bliskim W sdio 
dz e nasiąpi uspokojenie, czy też 
dojdzie do wybuchu notwej wojhy. 
Entuzjaści zawieruchy wojenno-re- 
wcucyinei w europie, jakich me 
brak od Kenii, aż po W algę, ocze
kują, żc w Angorze umiarkowanych 
‘poi i tyków w stylu Lsincta Paszy 
.zastąpią ekstremiści, którzy do spót 
ki z czeruMryimi Bonapttr ty stajni z 
Kremlina rzucą płonącą żagiev na 
nagi omadzoue od dawna stosy e- 
ikrazytu. Ale faktem jê st, że rozejm 
w  Mudanfi dotąd obowiązuje i że 
stadna ze stron nic stwierdziła ja
koby konferencja pokojowa została 
zerwana (w  dyplomacji, między 
„irtterrumpre’', a „rompre“ istnieje 
taka sama subtelna różnica, jak w ' 
naszym języku pomiędzy „przer
wać", a „zerwać").

Jeżeli dotąd pacyfiści nie stracili 
jeszcze nadziei, że do potu w nego 
wybuchu wofuy na Wschodzie nie 
przyjdzie, to należy- zawdzięczać 
wyłącznie pokojowej polityce fran
cuskiej. Dyplomacja francitska czy
ni wy&iiki, aby nic dopuścić do zu
pełnego zerwania tych nici porozu
mienia, jakie zostały już po ciężkiej, 
wietotygodniowei pracy zadzierz
gnięte w  Lozannie. [ jeżeli ±ziś już 
nie b iłoby innych racji wojennych, 
jak tylko sprawa kapitulacji, to na
leży za wdzięczyć wyłącznie dyplo
macji francuskimi.

•Jakie są motywy tej pojednaw
czej polityki francuskiej na Wscho
dzie? Tracący zbyt często swoją 
rasową zimną krew Anglicy dość 
pochopnie rzucają do Francuzów na 
Wschodzie sitowo „zdrady"’. Iryta
cja ich w  tymi wypadku nikogo nie 
zdziwi. Ale wszelkie próby niektó
rych. zbyt gorliwych polityków an- 
gidskieh (nie sadzamy, aby w yrażali 
oni opinję całego swego narodu) 
.wdagwęcia Francji w  nową awan
turę wojenną na wschodzie, z góry 
już mogą być skwalifikowane, jako 
poczynania chybione.

Psychologię stosunku Francji do 
Turcji określił delegat francuski w 
Lozannie P. Bompard w  niezwykle 
zręcznem przemówieniu, wygłuszo- 
nem na jednam z ostatnich plenar
nych posiedzeń rozbitej konferencji. 
Delegat F-racji przypominając, że 
przyjazno stosunki Francji, do Tur
cji datują się od czasów króla Fran
ciszka Waiezfkis za i sułtana Softma- 
■na Wspaniałego, przedstawił w  jaki 
'sposób Turek nadużyła dobrej wia
ry francuskiej w  r. 19H. Kiedy ten- 

[że sam p. Bompard, jako ambasa
dor. ja zy  Wysokiej Porcie, czynił

Warszawa. (M.) Z Paryża dono
szą. że agitacja francuskich kół han
dlowych za zbliżeniem z Rosją so- 
w-.ecką jest obeci, ie bardzo żywa. 
W yraża się ona także w  teru, iż na

simki francusko-tureckie. wieiki we
zyr zapewnił go, że Turcja pozo
stanie neutralną j życzliwą Francji, 
chociaż w  T m  samym dniu były 
już gotowe tajne układy niemiecko- 
tureckie, dotyczące czynnego wysłą 
Pienia Turcji po stronie państw cen
tralnych. A1e po wojnie, w  której 
Turcja za owo złamanie przyrze
czeń wobec Francji została aż na
zbyt srodze ukarana, Francuzi po
czynili wszystko, co mogli, aby do
bre stosunki naprawić (wznowienie 
tradycyjnej polityki filołureckiej da
tuje się — - przypominamy — od 
dyplomatycznej misji Frankiina-Bo- 
nikona w r. 1920).

M otywy tego postępowania roz
wija „Temps’’ w szeregu poświęco
nych kwestii wschodniej artyku
łów:

Przedewszystkican Francja w e
dług „Tempsa", nie może się plą
tać w wojnę na terenach Lewantu. 
Wobec przyjęcia ciężkiego obo
wiązku mandatowej administracji' 
Syrji (gdzie Francja oddawna rniata 
stosunki z tamtejszymi chfaiśeija- 
narm) rząd francuski musi bronić 
granicy, zupełnie otwartej, dł-igo- 
ści 70(1 km., na północ od której za
czynają się posiadłości tureckie. Te
ren zaś francuski ma wielką donio
słość strategiczną, bo przezeń prze- 
'btega linia kolejową, łącząca Tur
cję z Meswjpouiinją. Operacje wo-

sowieckiej bardzo dużo miejsca 
W  sferach kompetentnych za

pewniają wszakfee, iż te wysiłki sfer 
handlowych nie doprowadzą do celu
i o jakiemukolwiek porozumieniu

jeune przerzuciłyby się ttdy rychło 
na ów teren i interesy francuskie 
byłyby narażone na szwank.

Francja ma licznych muzułmanów 
wśród swych 'poddanych j wśród 

| sytych wiernych żołnierzy. Ze 
względu na siwe posiadłości afry
kańskie, gdzie rodzi się jtfż nowa 
Francja zamorska (La France d’ou- 
tre mer), Francja jest mocarstwem 
tmizułm anskiem. Jako takie musi 
prowadzić politykę lojafną wobec 
Islamu (ten wzgląd wskazują na do
niosłość i dalekie rzuty polityki 
francuskiej, które naan nieco przy
pominają politykę Polski jagielloń
skiej wobec narodowości kreso
wych). Francja liczy się ze „spra- 
wiedMwemi aspiracjami swych mu
zułmanów"’.

Wreszcie Francja broni traktatu 
wersalskiego w Europie. Niemcy

Warszawa. (M.) Wobec uclrwa- 
Jeiria przez Sejm rezolucji \vzyrv a- 
jąccj Rząd do zniesienia Minister
stwa poczt i telegrafów7, Komitet E- 
b.onorfiiczuy Rady Mmistrów na po
siedzeniu wczorajszem postanowił o.

tyłko czekają na zaplątanie sśą Frar 
cji w kpatawy Lewantu. Mieszając 
się w  ewentualna wothe Francji 
naraziłaby swe stanowisko w  Euro
pie’’.

Uto są względy, dia ktern ch 
Francia 'bezwarunkowo musi dążyć 
do utrzymania pokoju na Wscho
dzie. Ale już ze względu na treść- 
wypracowanego w Lozatuue trakta
tu pokojowego, Francja nie jest 
skłonna do kruszenia kopji o ten 
traktat. Niedoszły traktat lozański 
zawiera aż nazbyt wieje słabych 
punktów.

I tak np. rząd turecki jest zobo
wiązany do zapłacenia mocarstwom 
■koalicyjnym sumy 15-tu mUjonów 
funtów tureckich w  złocie tytułem 
odszkodowań wojennych. A tyuri- 
czasem Grecy, którzy w  zeszłym 
roku straszliwie . spustoszyli ziemię 
turecką, paląc setki wsi i miaste
czek na szlaku swego odwrotu, nie' 
płacą Turkom ani piastra! Niespra
wiedliwość iest rażąca!

Artykuł 65. projektu opiewa, że 
Turcy mają się zrzec bez odszko
dowania pretejtsji do wszelkich 
dóbr położonych na terytoriach, któ 
re odstępują mocarstwom koalicji. 
W  ten sposób kolosalne pola nafto
we w Mezopotamia, naldżace dotądr 
do Turków przypadłyby Angin zu
pełnie za darmo, gratis! I dla tego, 
że Grecy nie chcą płacić, że An
glicy dostają w  podarunku natfe, 
Francuzi maja przelewać krew na 
■piaskach i kamienisty ch polach pu
styni syryjskiej!

Oto są względy, które nakazują 
Francji podtrzymywanie swe i do
tychczasowa: pokojowej polityki]
wobec Turcji. Dlatego to dyploma
cja francuska ile  uważa traktatu, 
wypracowanego w Lozannie za o- 
stateczny. Francuzi są totalni wobec 
Anglików. Jak dotąd nie c z r  :a 
prób zawarcia odrębnego pokotu 
z Turcją (co poszłoby bardzo ła
two), ale starają sic nakłonić Lon- 
dyr do rewizji swego trie.u.stęp-iwe- 
go stanowiska. Ta akcja francuska 
dotyczy w naitwyższym stopniu na
szych interesów. Nie iricga bowiem 
wątpliwości, żc łuna pożaru wojen
nego. czerwieniącego fale morza 
Czarnego odblMry sie także w  si
nych wodach Bałtyku. Krz.

kolei żrt.. ktkkotlwiek nie uufaża, aby 
w ten srosób dało się osiąguąć 
zmaczmeoszą oszczędność.

'argach Ijoiiskich przyznano Rosji Francji z som,etami niema mowy-.

wysiłki, aby podtrzymać dobre sto-

Ministerstwo poczt i teł. zostaje zniesione.
Agendy jego przyłączone będą do ITcinist. kolei,

(Telefonem  od naszeg-o korespondenta.)

statecznie przyłączyć Mmlsterrrwo 
n ocyt i teieorj.Hfm ' rfo M in is te rs tw a '



„GAŻL i A LW O W SK A " c dam 16. totego 1923.

nnranaeie mm:
w świetle rr  ̂ r^: >

Tocząca się od dłuższego c ł .su 
karapama na ianiitfi prasy ruskiej 
w sprawie powadzonych pirzcz pe
wną część obozu irudowickiego 
pertraktacji z Rządem ipal&kdm nie 
jest jeszcze ukończoną. Komunikat 
Oficjalny „Narod-nego Korni te tu“ głó
wnego kierowniczego organu par
tii trudowickiiej, jakotdz rezolucję 
międzypartyjnej konferencja obwie
szczające, że „nikt nigdy i nigdzie 
nie prowadził i nie zamierza pro
wadzi żadnych pertraktacji14 — sta
ły się tylko dalszym substraiem 
do namiętnej dyskusji. Przebieg jo! 
jest następujący: ,

„Słowo11, Organ mieszczaństwa 
ruskiego, a przynajmniej tej jego 
części, która tworzy główne kadry 
stronnictwa chrześcijańsko-s>połecz 
nego, stwierdza przedewszystkiem, 
żc na międzypairtyjnym' zjeździe nie 
było reprezentowane wcale stron
nictwo clirześoijańsko-społcczne, po 
dołu. ile znany działacz p. Butizy- 
nowslki nie chciał kategorycznie 
współpracować z p. Włodzimierzem 
Baczyńskim, samozwańczym preze
sem stronnictwa trudowckiego. Da- 
Jej zupełny był brak przedstawicieli 
obozu trudowickie.go, gdyż ani p. 
Baczyński, ani też jego satelici za 
takich uchodzić nie mogą. .

To są zastrzeżona nauiry formal
nej. O ile zaś chcdzi o meritum o- 
świadczenfa międzypartyjnej konfe
rencji, to „Słowo" przyznaje, że Ibyć 
molże, że żadne pertraktacje się nie 
tuczą, ale tylko dlatego, że punkty 
„katpiifiifliąci" między p. wtodzhnk.- 
rzeon Raczyńskim a Polakami zO-: 
stały ustalone już w  r. 1919, kiedy 
to p. Baczyński, 'jako internowany 
przebywał na Dąbiu. Obecne jego 
postępowanie jest tylko konsekwent 
nem wypełnianiem zawartej ugody.

Inaczej zapatruje się na tę spra
wę „RMnyj Kraj". Jego zdaniem 
pertraktacje były istotnie prowadzo 
m m m m m m m m m Bm m BM nm BBBm m m

- a^zadzsnia Delegata
Wilno. (PAT ). Delegat rządu w  

Wilnie wysłał 14. bm. o godz. 20. 
radao-depeszę następującej treski:

„Kowno, minister spr. wewnętrz
nych. Na polecenie mojego Rządu 
przystępuje W dniu 15. lutego do ob
jęcia przez podległe mi organy ad
ministracyjne tej częśoi terytorium 
b. pasa neutralnego, która zgodnie 
7 uchwałą Rady Ligi Nar. z dnia 2. 
lutego została oddaną władzom pol
skim. Komunikując o powyżczem, 
mam zaszczyt prosić p. Ministra o 
wydanie podległym mu organom, 
które będą obejmować tereny przy
znane administracji fitawsltoęj zarzą
dzeń, zmierzających ku Zapobieże
niu możliwym nieporozumieniom 
przy wykonywaniu przez władze 
administracyjne obu państw, poru- 
czonych im przez uch rządy czyn
ności. Czekam na radiotelegraficzną 
odpywiedź". Podpisany. W a ieryRo
man, delegat Rządu w  Wilnie.

L i i V  Ł* M. l l 0 1 Si. ■

Rząd i polski : w W'ln *.
Zarazem delegat Rządu w  W il

nie przesłał staroście wileńs:kx>-troc
kiemu (komisarzowi okręgowej poli
cji w  Wilnie) i komendantowi wojsk, 
straży granicznej okólnik, w  którym 
ustalono sposób ot&ejmowania pasa.

Akcja objęcia przez administra
cję polską części pasa uemrałrrago, 
przyznanej Polsce, rozpocznie się 
15. bm. o godz. 7. rano z;::pomocą 
obKadrzemai osiedli w  tej a  rafie po
łożonych oddziałami policji państwo
wej. Równocześnie straż graniczna 
'będzie się posuwać naprzód celem 
obsadzenia w yż wskazanej linii cieli- 
mttacyjnej poJciko-literwslciej. Jedno
cześnie z  obsadzeniem przyznanych 
nam te—nów b. pasa neutralnego, 
starosta powiatu wileńsko -tredde- 
go zarządź: .rozplakatowanie we 
wszystkich objętych osiedlach ode
zw y  do ludności tamtejszej, nawo
łującej do y  spółdziałania z władza
mi przy ustalaniu ładu i spokoju.

ne, a to na kartek wiadomości o 
przygotowutącem się porozumieniu 
„rządu" Petruszewiczą z bolszewi
kami'. Zatrwożeni „burżuje" ruscy 
poczęli wywierać nacisk na tutejsze 
kierownictwo trudowidde, by  się 
nniezależrtSo od emgranokiego ,yrzą 
du i jego zigufcue dla spOieczcńsitwa 
ukr. porozumienie paraliżowało. — 
Stąd pogłoski o panującym roz- 
GŹwięku mńędzy krajem a emigracją. 
Pen rakta.dc więc miały być wszczę 
te, ale na skutek nieustępliwości 
drugietf strony kontaktującej, lub 
też braku odpowiednich pełnomo
cnictw, przerwane. Wiadomość o 
dokonanean porozumiewa między Pe 
cruszewiczem a sowtetami, a na
stępnie oświadczenie zamieszczone 
w „Hrom. Wistnyku", że Petrusze- 
wicz do takich pe rtrakiacji jest u- 
prawniony — uważa „Ridnyj Kraj" 
tylko za manewr, nniący n? stronic

m m m m m m m m im m m saB B M a tm

przeciwnej wymusić jak inaijwiększą 
ilość ustępstw. Ze ra kombinaca 
„Rudnego nra-yu" jest prawdopodob
na, ma wskazywać na to fakt, że 
w  zwalczaniu trudowików w  jed
nym rzędzie znajdują się najskraj
niejsi szowiniści weiipół z  komu- 

' irizującymi socjalistami stojącymi 
pod przemożnym wpływem bolsze
wickim. Ta współpraca żyw iołów 
całkiem sprzecznych jest — według 
„Rdineigo Kraju" — bardzo zna
mienną.

Dyskusja włęc na ten temat k r  
szcze b e  jest ukończoną. Najbliższe 
dni przyniosą zapewne jakieś nowe 
dane gdyż przeciwnicy trudowików 
zapowiadają dalsze rewelacje. W te
dy dopiero będzie się możina coś
kolwiek zorientować, ile w  tych po
głoskach i wzajemnych oskarżeniach 
było prawdy i faktycznych podstaw.

, A. Ż.

STANISŁAW DZIKOWSKI.

Snobizm i postęp.
i.

Ostatnia książka- *) S'efana Że
romskiego jest niewątpliwie jednem 
z najważniejszych zjawisk literac
kich wr Polsce współczesnej.

I meże dlatego właśnie, że jesit 
ona wybitiK m dziełem piisarzia, Ictó- 
ry mimo wsz< Jakich pozorów nie dał 
się zwerbować do żadnej koterii i 
zdołał utrzymać się na stanowisku 
dalekitm od wszehccii parafii społe- 
czno-l!teraokich, tak głucho o niej 
jeszcze —  nawet w  tych wszystkich 
'Pismach, letóre zwykły dotychczas 
przy ladajakiej sposobności obda
rzać znaKomiitego pisarza rozrzut- 
nem i wytownem uwielbiemem.

Nie jest to bowiem książka mila, 
zwłaszcza dlla najmłodszego pokole
nia, literackiego w  Polsce,- które tak 
wytrwale j tak sprytnie pracowało 
nad utwierdzeniem swego autoryte
tu. Ostrze szczegółowej analizy sno
bizmu literackiego zwraca się prze
dewszystkiem przecivzko młodym 
pisarzom naszym, którzy w swej 
działalności wykazali wiele zręcz-

f i  Stefan Żeromski: Snobizm i 
.Postęp, Wydawnictwo J. Mortkowi- 
cza. Warszawa 1923.

| i.ośd przy posługiwaniu się reklamą, 
przemycaniu różnych nowinek za
chodnich i Wschodnich, Oraz pozy
skiwaniu przyjaciół nawet w prze
ciwnych obozach — mało natomiast 
rzeczywistego natchnienia i szlachet
nej żądzy szczerej wypowiedzi.

O rśch to właśnie mówi Żerom
ski, że „skazani są na poszukiwanie 
nowych tematów, ażeby czemś nie- 
zwykłem, fajnem, wprost niebywa- 
łem zaimponować swej wybredne] 
klijenteli, która już wszystkie „kie- 
runki“  przeżuła, wszelkie cudeńki 
widziała i wszystkiem się znudziła. 
Stąd poszukiwanie cudacznych efek
tów, chw,rtanie wszystkiego, co 
ktokolwiek, gdziekolwiek wymydl- 
ko\vał“ . Uważny i Krytyczny czy
telnik może to i owo książce Że
romskiego zarzucić. Sprawia ona 
chwilami wrażenie pierwszego bru
lionu niegotowego jeszcze dzieła. 
Pełno tu uwag luźnvch. wrażeń czy
sto osobistych, rozprószonych na ca
łym obszarze żyda od dzieciństwa 
do wieku męskiego — a przytem re- 
fleiksje na temat różnych książek, 
różnych autorów nie zawsze z cało
ścią zgodne, nie zawsze potrzebne. 
Zwykła temu pisarzowi chaoaycz- 
ność, uderzający brak pierwiastka 
rozmyślnej budowy, dobitne wady i 
niedociągnięcia w  ideowem pogłę
bianiu treści uderzają niejednokrot

nie. Mimo to jednak posiada ta 
■książka niezwykły urok, który się 
mimowoli narzuci każdemu bezinte- 
msoWhemu czytelnikowi. Niepodob
na zaprzeczyć, że przemawia do r.as 
człowiek, nawskróś szlachetny, 
przejęty do głębi ważnością poru
szonych myśli — mówi raz wresz
cie pisarz nie uprawiający żadnei 
szczególnej portyki, nie dążący 
pTZS-teni do załatwienia własnych in
teresów. Te względy nadaią każde
mu słowu jakąś odrębną, rzadko spo
tykaną wartość. Książka Żeromskie
go jest odzwierciedleniem niepokoju, 
który ogarnął go na widok ogromu 
najbliższych zadań, narzuconych 
szti re eolskiej przez wolność i nie
podległość. Jego niespokojne, żywo 
liętniace serce nie może pogodzie się 
z martwotą, bezdusznością i snobiz
mem, panującym w najmłodszej 
sztuce polskiej. W ydaje się, jakoby 
pragnął zepchnąć z siebie choć tro
chę tłoczącego ciężaru nyśli i 
wzbudzić odzew w  inuy.ih, jemu po
dobnych niespokojnych sercach. — 
Trudzi się w miarą sił swoich nad 
wskazaniem 'konieczności pracy 
znojnej, a nieodzownej-, nad odkry
ciem źródeł, do których nikt jakoś 
spragnionych ust przyłożyć nie chce.

I oto rzecz dz— na!
Ów pisarz, należący bądź co bądź 

do stirsiego pckoienia, mający w ię

H u m e r u s  d i u s u s .

Setao—a Komisja konstytucyjna
rozpatrywała sprawę „numerus ciau 
sus" w uniwersytetach. Odesłano tę 
sprawę do rozważenia KotnSji °" 
światowej. Fos. Its. Kaczyński pc- 
stawił wniosek o odroczenie sprawy 
ze wzgaędu na to, że komisja nie jest 
do niej dostatecznie prźygotowarra. 
Wniosek ten upadł: Następnie pos. 
Idernik oświadczył, że na dzisie:- 
szern posiedzeniu zgłosi wniusek 
który brzmi następująco: Rady
wydziak/we określają co roku dla 
każdego wydziału najwyższą liczb', 
studentów i wolnych słuchaczy, któJ 
rzy ze względu na roaporządzaliv 
rmn.ęsce f środki naukowe mogą v 
danydi warunkach z pełnym pozv 
kism korzystać ze studiów. P- 
przyjmowaniu studentów i wolny 
słuchaczy niezależnie od ogólny, b, 
warunków w ustawie przewiefeła-, 
nych należy także .przestrzegać przy 
przyjmowaniu kamdydatów na d ' 
ny wydział sprawiedliwego stpt 
ku liczebnego, właściwego mniej 
ścioin narodowym. Uczniowie .uż 
pisani na dany wydiziai pTzed wej
ściom. w  życie ustawy ninieiszoi, 
mają prawo ukończyć t&n wydział 
w  tej samej szkole akademickie;, 
n-iezaiafżnic od powyższej normy.

I Hd; IBiiłisfrćw.
Warszawa. (PAT.) Rada Mhi- 

strów na posiedżensu wczorajszem 
wydała rozporządzenie w sprawie 
wyragrodzema godzinowego dla 
drużyn parowozowych i konduktor- 
skich, uchwaHłi wniosek Mn. spr. 
we win. w  sprawie utworzenia mia
sta Duda Paibjanicka; oraz projekt 
ustawy o stamowńskach oficerskiej' 
wT polskiej marynarce hardJcwei.

Kupujcie 
8 - procentową 

Pożyczkę Zło*ą!
cej za sofią niż przed sobą, wydaje 
się w poglądach swoich śmielszy— 
bardziej rewoJucyjnym nawet i bez
względnym, aniżeli wteyse-y razem 
Wzią(ci futury ód, czantakowcy i ska- 
mandłryd nasi.

N irdy jeszcze dotychczas nie ob- 
i jawił się Żeromski w  tak świetnej 

niezałeżiniości, jak w  książce ostat
niej.

Cała jego przedwojenna twór; 
czość arty: tyczna była zuiptslnia za? 
łeżną add-oktryny sociaJi5.yiaz.nej. Że- 

i romski by} bądź co 'bądź pisarzem 
pewnego zdecydowanego obozu po
litycznego. Jego ideologR. nie umia
ła sie wyłamać z  craisnych atiłotków 
dotktmicrstw^a. W  najpiękntelszą
harmonie jego twórczości mieszał się 
zawrze zgrzyt iałowydi, oklepanych 

j feoryjelk. Dopiiero przeżycia wojen
ne przyniosły mu —pełna wohiość 

. Dopiero w  niepodległej Obczyźnie 
i stał się pisarzem nairodovym. „Sno

bizm i postęp11 fest tej womości ńeł- 
nytn wyrazem i stąd oRmSe wielka, 
niczem nieodr—rta, nowa ntoc od
działywania Że—msLieigo, który ma 
przedetwszystOciem tkpwo, aby sta
nąć na czele m chu, zmierzającego 
do .odrodzeń'a sztuki oaiodow^i

(Dok. nasL). . *

/
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Dlaczego marka polska spada ?
SpehuJanei chce- w ten spss^b zapobieds 

wprowadzeniu listeg© poijkiego.
(Telefonem oa naszego korespondenta).

Warazawa. (M.) Mafka pcńska 
s-padJa u- Gdańsku <Jo w lłowy kLir.su 
marki niemieckiej. „Danziger Neuc- 
ste Naahr.” stwierdzają, że wpływ a 
na to wielka Ilość marek polskich 
rzuconych na giełdę, cm» z fakt, iż 
w Warszawie marka nietri. cieszy 
się bsitoiranyin popytem, który w 
czarcich ostattfch zwiększy! sję je
szcze wydatniej.

Z kół giełdowych pdNkjch w

Gdańsku słychać, ii akcja spekulan
tów walczących z walutą polska 
wzmogła się niesły dranie na wia
domość o decyzji wprowadzenia sta 
lego pieniądza polskiego. Wiado
mość ta wywołała nieś!ycharty po
płoch wśród spekulantów, którzy 
sądzą, że ójnzając fcnrs nurki poi 
skiej. maetiiożiiwia w ten sposób 
przeprowadzenie wspomnianej re
formy.

J i e  poro Olsenie na elisperf n rcn ft".
Lwowska Izba handl.-przem. żąda wyjaśnień 

o pianach m inistra skarbu.
Izba handlowa i przemysłowa 

we Lwowie wysiała do Prezesa Mi
nistrów. Ministra skarbu i niektó
rych postów następującą depesze: 

..Najlwendałnkjsze jłpgtasiki -sze
rzy prasa i giełda pokatna o rzeko
mych planach i zarządzeniach walu. 
(owych Ministerstwa skarbu. Izba 
jest przekonana. Be wszystko będzie 
l*rzcdink)tem dokładnego omówienia 
jrrzed zrealizow ani om. Jednak go- 
.spodanczc sfery są tak zmęczone i 
wrażliwe na najnie-rozumniejsze na
wet pogłoski, że nie jest pora obe
cnie na eksperymenty, niespodzianki.

łub zaskakiw aitia zarządzeniami 
u-^erwszorzęidncgo znaczenia. Roz- 
;XiCzyrta się diaos, całe społeczeń
stwo przemienia się w giełdę. Mu
simy zwrócić uwagę na te bardzo 
niepokojące stosimki i prastó o ja
sne, stanowcze zarządzenia, a w 
każdym razie o położenie tamy naj. 
rozmaitszym płotkom, domysłom, 
kolportowanym o rzekomych, bar
dzo oryginalnych i radykalnych pia
nach Ministerstwa skarbu.

Izba handlowa i przemysłowa: 
Prezydent Baczęwski, Szef biura 
Stesłowicz.

Życie parli np.Jke.
Drożyzna a przemytnictwo. — Po
życzka m. Lwowa. — Kontrola nad 
pcrsonalem Spółek Akc. — Podatki 

od dochodów stałych.

Na wczora.ti.zem posicdżemu Ko
misji do walki z drożyzną, nadzwy
czajny komisarz p. Harticb przed
stawił dane wytyczne ustalone 
przez Ekonomiczny Kom net Rady 
Min. w- sprawie ograniczenia w y 
wozu artykułów pierwszej potrzeby. 
Fos tanowi wi o. aby Sejni wysłał na 
fijaufce wschodnią komisję, złożoną 
z 6 osób, dla zbadania stanu gra
nicy. a w szczególności w kwestii 
przemytnictwa .

*

Na posiedzeniu Komisji budżeto
wej rozpatrywano wniosek w  siwa- 
wśc udzielenia zaliczek ina opał dla 
.>zkół powszechnych. Następnie re
ferował nos. Głąbiński projekt usta
wy- o -udzielenie poręki Państwa w 
wysokości 130 miljonmw marek dla 
pożyczki komunalnej m. Lwowa na 
cełe przebrukuwania ulic. Po dysku
sji projekt ustawy przyjęto. Pos. 
jjiarr-and uzasadniaj wniosek nagły 
n wezwanie Rządu do przedłożenia 
Sejmowi składu rad nadzorczych i 
spółek, w których Państwo posiada 
udziały oraz wysokości wpłat i in
nych dochodów.'-, które pracownicy 
łych spółek pobierają. Po dłuższej 
dyskusji wniosek przyjęto.

*
Na wneczornem posiedzeniu Ko

misji regulaminowej przyjęto w  .3 
czytaniu projekt regulaminu sejmo
wego. Referentem na plenum w y 
brano p. Zygmunta Seydę.

*
N »  p o s ia n iu  Komisji ucbroay

pracy dyskutowano w  dalszym cią
gu nad cxpo.sc Min. Darowskiego.'

♦
Komisja skarbowa rozpatrywała 

projekt noweli do, ust. z 4. kwiet
nia 1923 ii .ustawy z 16. lipca 1930 
w przedmiocie zrrtiańy przepisów
0 p a ń s tw o w y m  podatku  d och o d o 

w y m . W  ar* 1. prcćektu podniesto- 
ncirini-numi egzystencji ze 180.000 
na 2,00(9)60 m arek . W  art. 6. po
dana jest nowa skala dochodów- i 
stopa procentowa podatku, która 
rozpoczyna się od 2 proc., przy do
chodzie do 2 milionów j dochodM do 
25 proc. podatku iprży 115 m iljottacli 
dochodu. Art. 18. ustala wysokość 
podatku od dochodów stałych (po
borów), który przy dochodzie mk. 
2,600.00(1 wynosić będzie 0.3 proc.
1 dochodzi przy 50 milionach do
chodu do 11.5 proc. Wreszcie art. 
19. przewiduje przyrównanie wyso
kości podatku do ceny żyta, a ar
tykuł ostatni postanawua, że ustawa 
obowiązuje na r. 1923.

 o---- *

Żywność i „literatura" 
dla,Galicjan sowieckich'

Korespondent „Agencji wschod
niej’’ z pogranicza polsko-sow ieckie 
go donosi: W  ostatnim czasie na
deszły do Odessy transporty żyw
ności i ubrań dla członków' galicyj
skiej emigracji. Transporty tc po
chodzą od „ukr.-siozoweij organiza
cji w  Ameryce". Ostatnio przybył 
do Kamieńca znaczny transport li
teratury agitacyjnej, zorganizowany 
przez sfery ->o brasze wi c zowskie w 
Wiedniu. Literaturę tę przygotowano 
w Niemczech i stąd wysłano drogą 
przez Moskwę na Ukrainę.

t  Bagamiła B rep .
Koła dziennikarskie i literackie 

lwowskie puntszyła dzisiaj runo do 
gaęba jmadjanioiść o tragicznym zgo
nie Bogumiły Anfiowue-j.

Jafoa cóUka śp. Bo'ą*sl$\vw. wete
rana 1863 r„ wybitnego irużMuera i 
zaisłMynpgo organ iza.u>ra kołeu fcn.il- 
garrfeieł], gorącego patrioty, oraz 
Józefy z Zagórowskicłi, literatki, 
która n»vdzy ituusmi przyswoiła pol
skiej łkerałurzc saereg utworów be- 
ietryisrykr; bułgar^iij, wyniosła z 
do««u rodzinnego uczucia, przyświe
cające jej przez życie całe, będące 
jeg sz tamta rem i K.-*datu argawotd- 
mern.

Jako jedna z najlepszych uczenie 
profesorów Romera i /gkpJemssklo- 
go, okazywała już -nu Uniwersytecie 
wybitne Lrzdoaiiettia ua-uicowe i pu- 
bifcystyczne.

Porzuciwszy zawód nauczy cwl- 
sld, w którym położyła niemałe za
sługi, (kształcąc całe pokolenia 
przyszłych oby wafel i, wstrgńE w 
sźraifk prasy poisffięj jako siła w y
bitnie uzdaiaiionsi. Ubytek wytraw
nego pedttgoiga, przygotowanego od- 
puwScdntfJ, pnzepójontigó duchem 
polskim i poczudern ^ 'w atolsk ich  o  
bowiązków. obojętny dla -szkołni- 
otwa w Matupołsce wschodniej nie 
był. WłOtfcaaia o tern i Zmarła rów
nie dobrze, jak jej otoczenie, gorący 
jednak patrkrtyzm ś. p. Ancównej i 
tamperainem dziennsil.arski ciągnęły 
ią przede w  sz ystkiem na ten nowy 
teren pracy publicznej.

Lat kilka spędziła za bankiem 
redaflccyjnem w  „Gazecie W ieczor
nej" i „Porannej". Nie znała, co to 
wypoczynek, czy rozrywka; nie w i
dziano R-j ix»za lokalem redakcyj
nym nigdzie: o (każdej porze dinia,
od wczesnego ranka do i>óżriej go- 
dzńiy nocnej zastać ja można było 
pochyłemą t»ad jakimś rękopisem 
czy dziennikiem.

Szczególniej ni ©pożyte wprost
zasłu®i położyła, w okresu ukraiń- 
siidej inuazfi, kiedy bez względu na 
terror, srożący się w mieście, w y
dawała Gazetę Wieczorną" i „Po- 
ranną" w cbidru jak najszczerzej 
pofekim, aż do diu'Zi zdemoławania 
dnukaiiri przez 1 ikrtóńców. Ostatni 
wybryk dz&icii instynktów chwiio- 
-ąycii ^rwycięzcó-w" nie powstnzy- 
ntaj ś. p. Aia'ównej od iałszei dzSa- 
łalności w raz w 'Ukiaędjaii sobie kie
runku: wydaje pismo tatfne, b6t» m  
maiSeyttacJi do pisania, podtrzymując 
óndia ludności z.gnębj<aiej itrrw an  
rkraiiiskim. W  czasie i-n\ mzż boł- 
szewiukiea, -kiedy wróg siał już tńe 
ruafl u K u n  Lwowa, ani przez cltwii- 
lę nie ęoniyślaln o włtKsneira bezpie
czeństwie, trwając niezachwianie na 
pc^stenunku. W yją&ówd to uandowa- 
rtic nowetgo zaiw-odu, talent i paaco- 
witość niezwykła wysunąć musiały 
ś. p. Anoównę ira iedno z pierw
szych miejsc- w zespole redakcyj- • 
cym, ktuiT przctkoaiał się, iż znatazł 
w niej kolegę mazawodnego.

Po usunięciu się z „Gazety W ie
czornej", nh przyjęła- ofiarowan ogu 
sobk kierownictwa jednej ze szkół, 
wyrzekła się pracy spokojnej, przy
stępując .-do wydawnictwa lłcrjody- 
cznego pisana pt. „Spn<fwied5iwxiść“ . 
Z kodeń obejiriuje posadę w Irrstytu
cie wyaawitiwzym literackim- „Lek
tor", organizm jej jednafi* nerwowy, 
wyczemainy wielu latami pracy 
dziennikarskiej, oraz ciężki erni przej
ściami wojerniecni, odmówił jffż dal
szej .służby i spowodował przed
wczesną śtnierć w  sile wieku i w 
pełni władz ducha' i umysłu.

Lantpa żŷ cria zgasła, ubytek zaś 
triezc ykle wybitnej i uzdolnioń-ej 
jednostki, gorącej Pofki, rwTącei się 
do czynu pracownicy, wywołał jak- 
naigłębszy żal w szeirokicli sferach 
naszego Sipołeczeń-snva. R. i. p.

M. R -c .

B n a r  i m  p i l p i  o l « m  E
Przyznaje, że Francja nie może s ię  już cofnąć.
$ le  też przewiduje wycofanie wojsk angielskich z Nadrenji, co  

ozn aczać będzie koniec porozum ienia między sojusznikam i.

1 .ondyn. (PAT.) Bonar Law, oma- 
yd ją c  w Izbie Gmin sprawę zagłę
bia Ruhry, oświadczył: Jeżeli Eran- 
cja nie godziła się na ustaienie dłu
gu n-emieckiego w  wysokości 2 i 
pól miliarda funtów sztertmgów, to 
przyczyną tego była obawa Francji 
o swe bezpieczeństwo, aJbowiem 
rozumowano przytem, żo Niemcy 
sumy powyższe mogłyby uiścć 
przed upływem 20 lat, poczein by
łyby znowu tak silne jak przed 
wojną".

„Uważałem sdę zawlsze —- mówił 
dalej Bonar Law — za serdecznego 
przyjaciela Frati-cbi i uczucie to ży
wię względem niej również, w drwili 
obecnej NKarmie i jednak utuszę 
wyznać, że w okupacji okręgu Rjuhr 
nie mogę się aopaFreeć perspektywy 
zachęcającej. Z drugiej zaś strony, 
skoro Francja jtlż raz weszła na tę 
drogę, to ałiewątjpfiwjc musi już kro
czyć na niej aż do końca".

Dalej zaznacza oremjer, że wol
ska angielskie znajdują się wpraw
dzie jeszcze w  Nadrenii, lecz nie 
ule, czy będą ane mogły pozostać

tam jeszcze przez czas dłuższy, 
gdyż albo Francja albo Niemcy bar. 
dzo łatwo mogą uczynić dalszy po
byt wojsk angielskich w Nadrenii 
zgoła niemożliwy. Takie -wycofanie 
wojsk angielskich mogłoby s ę jed
nak okazać wielkrcm nieszczęściem, 
ponieważ mogłoby oznaczać konie,, 
porozumienia między sojusznikami 
Fwentuair.ości tej jednak nie uważa 
mówca za możliwą w najbliższym 
okresie czasu.

Wreszcie stwierdza Bonar Law, 
żc wciąż jeszcze .ma nadzieję, iż 
zdarzy się coś takiego, co pozwoli 
na pożyteczna interwencje, jakkol
wiek przyznaje, że nadz.ie.ii tej u - . 
motywować by nic natrafi!.

PARLAMENT ANGIELSKI.
Londyn. (PAT). Otwarcie parla- 

mentu odbyło się wedle zwykiego 
ceremoifiału. Król w  mowie trono
wej wyrazi! ubolewanie, że na kon
ferencji paryskiej nic osiągttfeto po- 
roy^urnicnia.



4 „GAZETA LW O W S K A * z dnia. 16. urtcgo iv23

Kro®
Kredyt dia pra^y 

lwowskiej.
Warszawski Korespondent „Ga

zety Lwowlslkiej“ dowiaduje się, że 
P. K. O. uchwaliła na osiatniem po
sadzeniu Rady, dzięki inicjatywie 
dr. Kiemika, kredyt 200 milionów 
mp. dla Związku prasy we Lwowie 
na zakupno papieru. Asygnowarje 
tego kredytu przez P. K. O. ma na 
celu wspomolżenie prasy lwowskiej, 
która przeżywa obecnie c:ężki kry
zys z powodu niedostatecznej ilości 
papieru gazetowego.

Płatek, 16. lutego: Rz.-kat.: Julianny, 
Gr.-kat.: Symeona. —  Słowiański: Mi- 
lada bI

— N ow y  podział terytoria lny Pań
stwa. I  W arszaw y donoszą: Łącznie z 
reorganizacją w fadz adm-inistracyjnycJl 
ma nastąpić przeprowadzenie odpowia
dającego. wymogom  administracji podzia
łu terytorialnego Państwa. Dotychcza
sow y  ' podział terytoria lny wykr-zuie 
bowiem nasteoinĄce braki w  tym kię- 
ninkn. iż okręgi administracyjne I. in
stancji są bardzo niejednolite pod w zglę 
dcm obszaru i zaludnienia, oraz dla po
szczególnych działów administracji pań
stw ow ych nie zesnolonych w  W o je 
wództwach i Starostwach, istnieje od
rębny podział terytorialny, k tóry  nie
kiedy nie liczv  sic zupełnie z podzia
łem ariministra'yinym.

—  Bank Emisyjny. „G azet" W arszaw  
ska“  donosi, że min. Grabski w krótkim 
czasie przystani do organizacji Banku 
ómisyjnego. Prace organizacyjne roz
poczną sic zaraz po uchwaleniu przez 
Scim u s t a w y  ramowe.i.

—  O jednolita ustawę prasową. Z 
W arszaw y  donoszą: Zlazd prokurato
rów  obradował w e w torek nad kw e
stią przestenstw prasowych, przyczem  
zebrani doszli do jednomyślnego wnio
sku o konieczności jak naiszybszego 
uzyskania iednel ustawy prasowei. któ- 
o h v  obow iązywała na całym obszarze 
Państwa.

— Sadownictwo cierpi na biak per. 
soifeln. Odbywaiacy się w  Warsza-wie 
zinzd prokuratorów przy  omawianiu ko
nieczności przyspieszenia w  granicach 
ustaw dotychczasowych postępowania 
w  sprawach kardych, ustaliło, że  .w 
wiciu wypadkach zaległości plwocinie 
brak dostatecznego personału. "d v ż  
w  całem Państw ie z braku kandyda
tów  w iele etatów  w  prokuratoriach f 
sadach jest tdecbsadzonych. Liczba 
młodych prawników, zgfaszakc^ch słę 
do sb itby w  sadownictwie szczególnie 
w  Prokuratorii, iest bardzo mała. tak, 
iż zachodzi niebezpieczeństwo, że  w  
przyszłości brak wykwalifikowanych 
s^d?:ów  i prokuratorów będzie jeszcze 
dotkliwszy.

—  Pom oc dla m łodzieży akad. Z W ar 
szaw y aonoszą: P . S .L. (P iastl zamie
rza wnieść na jednem z najbliższych 
poaedzeń Sejmu wniosek nagły w  
sprawie przyiścia z pomocą polskiej 
m łodzieży akademickiej, znajdującej się 
w  opłakanych warunkach.

—  Akcja zbiórki na Skarb Narodow y 
p rzy  pomocy znaczków wypuszczonych 
p rzez kom itet zbiórki ofiar na Skarb 
N arodow y p rzy  G łównym  Urżedzie pro 
bierczym , stale się rozwija. W p ły w y  
dzienne Josiegafą kilku milionów mk. 
poi. W  styczniu zakupiono złota za 
Sumę przeszło 300 m ilionów mik.

—  Nowy Wojewoda wołyński. Z  Luc 
ka donoszą: Przedstaw iciele społeczeń
stwa łuckiego żegnali dn. 13. bm. ban
kietem ustępującego W o jew odę M !eczy- 
sława M ickiewicza. P rzy jazd  nowego 
W o jew ody  p. Srokowskiego zapow ie
dziany jest na czwartek.

—  N ow i burmistrze na kresach. Bnr- 
. mistrzem m. Łucka m ianowany został
r  Karol W aligórski. b. dyrektor 

.Związku ziemian wołyńskich i b. re
daktor niewychodzącego już „Głosu 
W ołyńskiego*1. Burmistrzem m. Dubna 

, m ianowany został p. Marceli W ilczew - 
: rid z Równa, b. redaktor niewychodzą- | 
I cej już „G azety  K resow ej"

H Kłajpedzie mc m  me
„Rząd 4 Simonajtisa p o zo s/f, a z ? 

nowe oddziay poWsła

micnslo
nad eh

d*ą
Ryga. (PAT.) Do „RSg. Rund

schau donoszą z Kłajpedy, jakoiby 
rząd Simonatitisa nie cłiciał ustąpić 
władzy nowemu rządowi zaakcepto
wanemu przez komisję Rady amjbta- 
sadurów. Wy wołluje to znowu stan 
naprężenia. Jakkolwiek rząd litew
ski uakazai swoim obywatelom, któ 
rzy wzięli udział w  awauiiurze kłaj- 
pedzkiei, powrócić na Litwę do dn. 
7. bm., w  samej rzeczy rozporzą
dzenia tego nikt me pierze na ser jo, 
przeciwnie, na terytorjum Kłaljpedy

przybywają codzienne nowe od
działy z Litwy. Przedwczoraj przy
był tu doskonale uzbrojony oddział 
az z pod Suwałk. Również dowód
ca .powstańców Budrys, który by
najmniej nie jest rodem z Kłajpedy, 
pozostaje tu w dalszym ciągu. Ko
respondent ,.Rxg. Rundschau’ ’ za
przeczą stanowczo rozsiewanym z 
Królewca pogłoskom o ustąpieniu 
rządu Simon ajtisa i o odjeździe je
go po zdaniu misji konńsji ententy.

—  Iro c z y s to ś ż  rokitnlaóska, przygo
tow yw ana w  Krakow ie ra  niedzielę 
26. bm., zatacza coraz szersze kręgi. 
P rzy jazd  sw5j zapowiedzieli już: P re 
zydent Rzeczypospolitej W ojciechow 
ski, P rezes M inistrów generał Sikorski, 
szef sztabu gener. Marszałek Ptłsiuski, 
oraz inni członkowie Rządu.

—  Wysiedlanie ros. uchodźców. Jak 
już onegdaj „Gazeta L w ow ska " donio
sła, wysiedlanie uchodźców ros. w e 
L w o w ie  iest w  pełnym toku. Oprócz 
przym usowo wysiedlanych, setki u- 
chodzców wyjechało na otrzym ane 
paszporty z biura paszportowego pozo
stającego pod kierownictwem  nadkom. 
Raszka i nadkom. dr. Majewskiego, do 
St. Zjednoczonych. Argentyny. Kanady, 
Brazyłji i Palestyny, przyczem  stw ier
dzono, że faktycznie opuścili granice 
Rzeczypospolitej. W  biurze paszporto- 
wern w re w ytężona praca, gdyż prócz 
załatwiania spraw uchodźczych, w yda
je się tam dziennie po kilkanaście pasz
portów  zagr. dla kuoiectwa w  Celach 
handlowych, a z  ópfat za te paszom ty  
odprowadź mo do kasy skarbowej za 
r. 1022, kilkadziesiąt ■ milionów. Mimo 
nawału praey I szczupłego personału 
p j  nocnticzego, ekspedycja uchodźców 
ros. postępuje w  szybkiem tempie. W  
ciągu dnia wczorajszego wysiedlono 
przeszło 40 osób.

—  Ruch służbowy. M inisterstwo w y 
znań religijnych i oświecenia publ. re
skryptem z dnia 11. stycznia 1923 r Nr. 
12760/20. D. FIL zam ianowało Jana Pod- 
sadnego, nanczydela rysunków, etato
wym  nauczycielem rysunków w  szkole 
tkackiej w  Glinianach.

Prezes sądu soe.bcyjnego w e L w o 
w ie zam ianował ukończonego słuchacza 
praw Juliana Antoniew icza aplikantem.

—  Piosenka bez echa. Ceny środków 
ż ’ 'w rości, niezbędnych d b  każdego b!e 
dalka, istnieć pragnącego, podskoczyły 
znowu nadmiernie, w yw ołu jąc po„ 
wszechne irczncie, Iż stoimy wobec ka
tastrofy. Za chleb każa nam już płacić 
1610— 1700 mp., za jedno marne jajo 
300 mp., klgr. cukru 4400 mk.. klgr. mą
ki 3000. klgr. słoniny 10.000, masła 
20— 25.000 mk. Ceny mięsa przedsta
w iają s i» dwa razy  w yże i od tych, 
które og ’osił pewien dziennik krakow
ski. L w ó w  zdobył palmę pierwszeń
stwa. nawoływania zaś całej prasy, 
wszelk ie głosy ostrzegawcze, pozosta
ją piosnką niestety bez echa.

—  W arszawa bez kinoteatrów. „Kur
ier p oranny" donosi, że w  związku z 
zamknięciem kin dzień w czora jszy w y 
kazał zw iększenie się frekwencji w  tea 
trach warszawskich.

—  ! warszawski tramwaj podrożaL 
Rada m. W a rszaw y  postanowiła pod
w yższyć  taryfę tram wajową. Bilet bę
dzie kosztował 500 marek, nocny 1000 
marek. B ilet w  autobusach zw yczajny 
700 marek.

—  (h ) Sprawcy zabójstwa w Jeworow  
skiem uiecL Onegdai donieśliśmy o  za
mordowaniu w Wlerzbianach pod Jawo 
row em  W asyla Chlana. P rzeprow a
dzone dochodzenia w ykazały, że w tym 
wypadku nie było  morderstwa, lecz 
miało miejsce zabpjstwo. Sp. Chlan by ł 
znanym awanturnikiem i złodziejem  i 
w  dniu 12. bm. w yp iw szy  więcej wódki 
p rzyby ł w  stanie pijanym na odbywa
jące się w tym dniu wesele, gdzie po
czął prowokować. D oszło do bójki, w  
czasie której parobczald: Ilko Chudek. 
Michał Stebetka, Dm ytro Ło jk i zatłukli

Chlana na śmierć. W czora j wszystkich 
aresztowano i odstawiono do sądu.

—  (h ) Głośni w łam yw acze pod klu. 
czem. Onegdaj dokonano śmiałego w ła
mania do w illi dra Czerneckiego, gdzie 
W ł. Kozak, Michał Gnomln i Józef Bu- 
bela skradli ną szkodę Michała Doma- 
szew icza rzeczy  w ait. 4,000.000 mk., a 
na szkodę dra Czerneckiego rzeczy  
wart. 500.000 mk. W czora j złodziei tycfl 
aresztowano.

—  (h ) Nagła śmierć. Na ul. 2 Maja 
zmarł wczoraj nagłą śmiercią obywatel 
francuski 66-letni August Mortier, zam. 
p rzy  u!. 29. Listopada 44.

—  (h ) Sprytna kradzież. P rz y  w y ła 
dowaniu tow arów  bławatnych w biurze 
soedyewinem na pl. Gołuchowskich 2, 
Frank Leon wTaz z Antonim Cnomia- 
kiem porw -ii jeden w iększy  pakiet 
wartości kilku m ilionów i zbiegli. W ie 
czorem obu aresztowano.

—  (h) O K tedaofiy  fornaL U  wylotu 
ul. C horążczyzny przystanął z końmi 
fornal z obszaru dworskiego Rom ar ow 
ce obole Bóbrki, a sam w szed ł na 
chwilę dę restauracji. W  czasie lego 
nieob' cnoścl skradł jakiś złodziei znaj
dujące sfe na w ozie futro waTtości pół
tora miliona,, stanowiące własność kie
rownika obszaru dworskiego.

< —  !h) Ucieczka służącej. Inż. St. B o 
gucki. zam. p rzy  ul. Kadeckiej 17 do
niósł. że służącą jego 17-letnia Agafia 
Krechow icz. zabraw«-nr onegdaj w iele 
jego rzeczy, znikła bez śladu.

—  (hi Zgubiono. W  drodze do teatru 
„N ow ośc i" zgubiła p. Salomea Schiope- 
rowa naszyjnik z ło tv  z wisiorkiem z 
perłow ej masy. —  P. Ada Duroszowa 
zgubiła obok przestanku tram w a łow e
go na pl. Mariackim złota bransoletkę 
z rubinkaml wart. 1.000.000 mk.

— Z zawodowego Związku Literatów  
Polskich. Zw yczajne W alne Zgroma
dzenie członków odbędzie się w  nie
dziele dnią 18. bm. o godz. I I  przed 
południem w  sali bibliotecznej Kasyna 
i Kola liter.-art. z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie
Sekretariatu. 2) Sprawozdanie Komisji 
rew izyjnej. 3) Zmiana statutu. r ) Mia
nowanie członków honorowych,' 5) 
W nioski ustępuiace^o W ydziału. 0 W y  
bór nowego W ydziału. 7) W nioski 
czjphków. W  razie b.aku kompletu od
będzie się W alne Zgromadzenie w  pół. 
godziny później bez względu na kom
plet.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne.
W  sobotę dnia 17. bm. odbedzle się o 
godz. 8 w ieczór w  Seminarium filozo. 
fieznem Uniwersytetu (gmach posef- 
m ow yl 239. posiedzenie naukowe, na 
którem dr. Kazirrierz A jdukiewicz w y 
głosi odczyt p. t. „O  intencji pytania: 
Cn to jes t? " W stęp  dla członków bez
płatny. dla gości- wprowadzonych 500 
mk„ dla m łodzieży akadmnickiei 100 
mk. Bezpośrednio Pn Posiedzeniu nau- 
kowem  odbędzie sie Doroczne W alne 
Z g r o m ie n ie .

—  Z Ogniska .'aucr^cielsklego. W  so 
hotę 17. bm. odbedz ; się w  lokalu 
Ogniska Z. p  N. S. P. (gmach Skarb
ka I. p.) odczyt p. T . Atidruchowicza 
na temat „Ocena ministerialnego pro
gramu robót ręcznych ya podstawie 
tówuletmfllgo doświadczenia". Początek  
o godzinie 7 wiecz.

Rabuś jako fałszów? 
w y w ia d o w c a .

(h) Onegdaj w  nocy bawił na g łów 
nym dworcu kolejow ym  w przejeździe 
z ja rm am ' w Rozdołach do Lw ow a 
zarobnik Pk.tr Huczewski, mając przy 
sobie w gotów ce około 50.000 mkl Po 
posiłku w bufecie Huczewski stanął 
przy kaloryferze w celu og- się.
Po chwili zb liżył się do n nkiś
człow iek, jak się okazaio M ic:u i Poś.
który dłuższy cza? obserw o, -I Hu- 
czew skiego i przedstaw iwszy sie i ko 
w yw iadow ca policji, zażądał ma 
rew olweru i noża. Następnie przepro
wadził na Hiiczewskur osobistą rew i
zję. w czasie której zabrał mu z .kie
szeni kamizelki 45.000 mk„ pojzem  
szybko sie oddalił. Nad ranem H i-
czewski spotkał Rosia wychodzącego z 
zabudowań dworca, udał sie za nłm do 
miasta, Ną ul. Rejtana Hu-czewski za
woła? posterunkowego i kazał R< -s/n 
aresztować. Przystaw iony, w  policji 
w yparł się sw ego czynu.

Z fw c * w £,Jfh
Początek przedstawień o g. 7. wiecz.

Repertuar Teatru W ielkiego.

Piątek „Eugeniusz Onegin".

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
P iątek ,.Zabawa w miłość".

Repertuar Teatru Nowości.
Piątek „Bajadera".

-  Kasprowiczowi w  .Japonce*',
Świetna nasza artystka, nieoceniona 
Kasprow icze va, która niebawem św ię
cić będzie 50-lede pracy scenicznej, gra 
dziś w „Japonce" dawną swoją rolę. 
Nie trzeba dodawać, że będzie to pier
wszorzędną atrakcją togo przedsta
w iane.

Z ostatniej
j PRZFMKSŁOWCy NIEMIECCY 
I NIE CHCĄ ROKOWAĆ
I Lonflyn. (RAT.) Przemysłowiec

Pńnkernel ze zwraak-u niemieckich 
przemjrstowców oi§ydadczj I przed
s t a w ic ie l i  „Daily Tatagr.’ ’, że zcv- 
stai upoważniony -przez Stir.nesa 
i 'Hiy-sewna i Innych przemysłow
ców zaglęJjia Ruhry -do oświadcze
nia, że wszelkie wiadomości, jakoby 
wielcy - przemysłowcy gotowi byli 
do rokowali są bezpodstawne. Po
między przemysłowcami tranounki- 
mi i rńamieckiimi zerwane zostały 
wszelkie stosunki. Niemcy mogłyby 
pod-jać rokowania z korrferemc‘a 
ambasadorów lub komisją odszko
dowań, a y ię c  ze wszystkimf s,przy 
mierzeńcami, a nie tylko z ' Eełgfci 
i Francją.

ROBOTNICY ZNIECHĘCENI.
Dusseldorf. (PAT.) W  zagł. Ruii- 

oJtywają się Iicz,ne zgromadzenia 
ro!lotn^ze. na których wysuwane 
są w r oskl, zalecające pororąunienie 
się z władzami okupacyjneml i o- 
świŁdczające, że , klasa robotnicza 
wre może nadal stać przy rządzie 
kapitalistycznym, który zaangażo
wał s’ę w  polityce, z której nietm i 
wyjścia.

ST/ RCIE W  GELSENKIRCHEN.
Berlin. (AW .) W  Gelsenkirchen 

przyszło w  ciągu dma wczorajsze
go do starć mlęozy kaw a Jer fran
cuską a urzędnikami miejskimi. 
Fraiłciszi obsadżii rattusz oraz roe- 
broiH niemieckie posterunki policyj
ne Do Gelsenkirchen wysłano silne 
oddAały francuskiej kawalerii, ar- 
tyierji i tanków z ReckTinghansen. 
USTĄPIENIE ANGLIKÓW Z KO- 

LONJI2
Berlin. (AW.) Jak donoszą dzien

niki, wojska amdelskle mają być w 
KajMiższyim czasie wycofane z Ko
lonii. Wiadomość ta wywarła w 
Niemcze żi pewne arózadowaiciio.
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szterl. 213000—215000. Franki ®z\v. 
8800-9000.

Złoto: 20 kor. 215000—218000. 20 
frank. 190000— 195000. 20 maafc.
222000-225000. 10 rubli 250000—
260000. Dolary amer. 38000—42000.

Srebro: korony ausfcr. 3300—3320. 
5 kor. 17000— 17500. Floreny 8500— 
8800. Ruble 15500—15800.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A .
W arszawa. (P A T .) Notowania koń

cowe z cLn. 15. bm. W a tó j ':  Dolary
48500— 49000— 47100: marki ulem. 2.60. 
' Czelci- Belgia 2677,50— 2565: Berlin
2,40— 2,55— 2.47 i pół: Gdańsk 2,40—
2,52 i pół— 2,41 i pól; Londyn 219000— 
235600— 222500; N. Jork 48000—49000— 
47000; P a ryż  3000— 3030— 2920; W ie 
deń 72 i pól—-71; P raga  1401— 1480—  
1465.

Pap icrv i akcje: Miljomówka 1725—  
1715; Cukier 845000— 825000; D rzew o 
7d00- 6900; W ęg ie l 15S500— 156000—  
157500; P a row o zy  12000— 10000— 11300: 
Polska Nafta 8800— 8650; Zieleniewski 
75000— 72000- 72500; Ch odorów 53300 
— 53.000.

Nmvo otwarta filia przcdlsta .via 
się ntezwykłe okazałe. Zajmuje ona 
oforzymi lokal (parterowy przy ufccy. 
WaaszaytTsk.iei 4,. oraz szereg ubi- 
kacyj biurowych na j erwsze-ni
piętrze.

W  zakres działania filii należy 
jak (najdalej 'idące nawiązanie sto
sunków liandkswych z przemysłem 
górnośląskim. Dotychczas fitja pro
wadzi w  swym zakresie oddziały: 
węgłowy, naftowy i techniczny.

Poświęcenie lokaihi, którego do
konał Biskup Śląski K>. August
łiiond, ofcilbiyło się nadzwyczaj uro
czyście, przy ' tłumnym udziale w y
bitnych osobistości, wśród który cli 
zauważyliśmy przedstawiciel!- wszy
stkich władz górnośląskich, jak ró
wnież przedstawicieli świaia -prze
mysłowego, tak Górnego Śląska, juk 
■i iiinych dzielnic Polski.

Po serdeoznem i pięknem, do 
uroczystej chwili zastosowanem

Sprawy ro s p r it c  ze.
Ograniczenie 

wywozu żywności,
Uchwala Ekonom. Komitetu Ra

dy Min., określająca wytycizńc w 
sprawie ważki z drożyzną, wywozu 
zagranicę artykułów pierwszej po
trzeby i sprawę ich reglamentacji 
jest następująca:

1- W yw óz żyta, pszenicy, owsa, 
kaszy, bydiłai, koni, trzody, owiec, 
mięsa, tłuszczów i wędlin zakazuje 
się bezwzględnie.

2) Jęczmień, słód, jaja. cukier, 
(nogą być wywożone za zezwole
niem Gl. Urzędu przywozu i w yw o
zu według norm, ustalonych przez 
Kom. Ekonom. Rady Min. z udzia
łem nadzwyczajnego Komisarza do 
walki z drożyzną, któremu przysłu
guje prawo sprzeciwu. W  • razie 
sprzeciwu, sprawa zastanie wnie- 
siona na Radę Ministrów.

3) Proso, gryka, groch, fasola, 
warzywa, ziemniaki, iplatki ziemnia
czane, dirób wszelkiego rodzaju, mo
gą być w yv ,toż one również za: po
zwoleniem Gł. Urz. przywozu i w y 
wozu w ilości nieograniczonej.

Przy udzielaniu zezwoleń na w y
wóz artykułów, wymienionych pod 
2) i 3) — pobiera się opłaty w yw o
zowe według norm ustalonych i 
zmienianych przez Kom. Ekonom. 
Rady- Min. z udziałem nadizw. Komi
sarza do walki z drożyzną.

4) Nadzw. Komiisarzowi >przyslu- 
guje prawo zgłaszania odnośnym 
Ministrom opinii w  kwestiach usta
lenia i zmiany stawek celnych, ta
ryfowych i przywozowych.

5) Współdzłelniom spożywców i; 
samorządom, prowadzącym samo
dzielnie agendy aprowfcacyjne, m o  
gą być udzielone ulg! taryfowe; cel
ne i podatkowe.

Z fargu udziałam i brutto.
Stagnacja na tangu, spowodowa

na dewaluacja maiki polskiej. Ceny 
utrzymują się na dawnej wysokości, 
gdyż rozstrzygająca się obecnie w  
Warszawie sprawa ropy bruttowej, 
przedstawia się pomyślnie dla brut- 
towców j budzi nadzieję polepszenia 
sytuacji targowej.

Oferowano; l/l6 Maria Tusteno- 
wice 5,000.000; l/l6 Blodhówfca Bo
rysław 2,200.000; 1/16 Marceli Tu-
stanowice 1,800.000; 1/16 Las szla
checki Tustanowice 1,700.000 (w  36 
morgach); 1/16 dtto w  15 morgach 
Tulstanowico 900.000; 1/16 Kate Tu- 
stamowice 1.200.000; 1/16 Wisła (Fa
ta Morgana) Tustanowice 475.000; 
1/16 'Koncyliamt Pomorski Borysław 
650.000; 1/16 Eleonora Tustanowkre 
500.000; 1/16 Mina Tustanowice
300.000; 1/16 Na Gofctesmanie Bory
sław 675.000; 1/16 Kolumbia Tusta- 
nowicc 500.000; 1/16 Paryż (Wiedeń) 

'■Tustanowice 450.000; 1/16 Józefina
Chotin Borysław 780.000; 1/16 Ko
pernik I, II, III Tustanowice 3,600.000.

Z targu ropnego.
Zupełny brak towaru, a nawet o- 

Fert nie pozwala na ustalenie ceny.

Przypuszczalnie wynosi ona za rutpę 
boiysławską ponad 650 (jg>. za Ikg. 
loco st. (kolejowa w cysternach na
bywającego.

— o—
Ceny wytyczne, ustalono na ze

braniu przedstawicieli rafinerii dnia 
12 lutego 1923 r.

1- Benzyna od 680—700 — 4.940 
mp.; 701—710 -  4.680: 711—725 — 
3.900 ; 726—750 — 3.250; 751—770 — 
2.470; 771—785 — 1.820. 2) Nafta
1.235. 3) Olej gazowy 689. 4) Olej 
clo 4 przy 20® C. 780 ; 4. I—7 przy
20" C. 845,; 7. 1-12 przy 20® C. 1040; 
3—4 przy 50“ C. 1495 ; 4. 1—5 przy 
50° C. 1950; 5. 1—6 przy 50° C. 2405; 
6. 1—7 przy 50° C. 2600. 5) Olei au
tomobilowy: lekki?—8 2.990; ciężki 
8—10 3.770. 6) Olej lotniczy pkt.
krzep. 16 vfoc. 10 -12 4.940. 7) 0!*ey 
cylindrowy p. za®. 220/230“ C. za 
każde 10° p. z. więcej Mk. 100 1820. 
8) Olej wulkanówy 1495. 9) Olej cy
lindrowy do Diessla 2.990. 10) Asfalt 
p. top. 40—50 910. I I )  K oks 494. 12) 
Paraf mata a) w łuskach, b) w  ta
flach ;p. top. 50/52“ C. 2.860, za każ
de 2° p. top. więcej 80 Mk 2.990. 
13) Świece 3.640. 14) Wazelina te
chniczna 26/27°C. 1.600, 2.080. 15)
Wazelina (parafinowana 2,300, 2.600. 
16) Tovołt (najlepszej jakości) 2.300 
2.990.

Ceny rozumieją saęi za 1 kg. loco 
rai?, nenia,, bez opłat skarbowych i 
podatku koitóimncyinegio, w  wago
nach kupującego, bez opakowania. 

 o----
GIEŁDA L W O W S K A  OFICJALNA.
W  akcjach przem ysłowych obroty 

niewielkie, kursa naogóf chwiejne. Cho- 
dorów  ustalił się p rzy  kursie 56000; 
P a row o zy  11250, pod koniec 10500; Oi- 
kos początkowo 71000, częściowo 70750 
porl koniec 72000; Zieleniewski 76000; 
Gafota 5500; B row ary  106000— 100000; 
Rakszawa sporadyczne tranzakcje po 
120.000.

Bank: hipoteczny 2.000.
W  walutach dalsza haussa. Dolary 

49500— 48750: Londyn 228000; Zurych 
początkowo 9075. częściowo 9300. pod; 
koniec 9100: Berlin 2,75; P raga  1470; 
P a ryż  2925; korony czeskie 1%SD; ko
rony austriackie 68; marki uiem. 2.60.

Tendencja w  akcjach chwiejna, w  
walutach w  <lalszvm ciągu wybitnie 
zw yżkow a. Usposobienie zw łaszcza w  
walutach Cłżywaona.

GIEŁDA LW O W SK A  N1EOFIC.
Dziś w  dalszym oiągu tendencja 

na ogół zwyżkowa. Obrót silny, 
większe zaipotrzebowanie.
Dolary aimer. 46500—46600, IM i 2ki 

44200—46300. Dolary kanad. 46000— 
46100, 1-ki, 2-ki 45700- 45800. Marki 
niem. (po 10.000) 230—240, w 1000 
265—270, setki w  100 250—260, drob
ne 240—245. Korony czeskie 1400— 
1420, drobne 1390—1400. Leje 205— 
210, drobne 202—204. Austr. tys. 
now. em. 900—1000, star. ęm. 1900— 
2000— setki now. em. 90—100, star. 
ętn. 180—190. 50 kor. 60—70. 20 kor. 
20—24. 10 kor. 10—12, drobne 0.50— 
0.55. Austr. stempl. 65—66. Austr. 
przekazy 66 i pół — 67. Ruble 5-set- 
ki 435— 440, setki kącik 15—16, setki 
Zwykle 440—450. 25 rubli 1.10— 
1.15. 10 rubli 1.00 — 1.05,
retszta drobnych 0.50—055. Damskie 
tys. 35—40. 250 nrbli 20—25. Karbo
wańce 0.90— 1.10. Hryw-ny 1.10— 
1.20. Franki franc. 2800—3000. Funty

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych.; (P A T . !  Notowania- wstępne 

z  du. 15. bm. Berlin 0,02.35; Holandia 
210,80; N o w j*  Jork 533,25: Londyn
24.97; Paryż 37.97; Mediolan 25.40; 
P raga  15,75; Budapeszt 0,20: Bukareszt 
2,45; Belgrad 5,30; Sof ja 2,95; W arsza
w ą (U h .30; W iedeń 0,0074 i pól; Koro
ny stemplowane 0,0075.

— -O——

N APRAW A MARKI NIEMIECKIEJ.
Paryż. (PAT.) Havas donosi z 

Berlina: Oibkgafą tu pogłoski, iż
(Bank Rzeszy przeznaczyli' 100 mi
lionów marek ziotych na zakupno 
marek nterrieclćcb na rynkach za
granicznych, zwłaszcza w  Nowym 
Jorku I Amsterdamie. Rząd niemie
cki usiłuje jakoby iiakłonić banki, 
ipraedewszystlciem zaś Bank Merr- 
dełsona, aby dołożyły wszelkich 
starań, w celu utrzymania kursu 
rrtarki w  obecnym okresie.

SPORT.
SUKCES SPO R TU  POLSKIEGO 

W E  FRANCJI.
W  m iędzynarodowych zawodach nar

ciarskich w  Pirenejach p ierwsze miej
sce w biegu pań zdobyła mistrzyni 
Polski p. Ela Z iętkiew ieżowe.

Iłowa polską placówka 
na 6. Śląsku.

Dnia 2. bm. odbyło się w  Kato
wicach poświęcenie nowo otwartej 
iiliii Towarzystwa dia Przedsię
biorstw Górniczych „Tepege“ S. A. 
w  Krakowie. Towarzystwo to jest 
znane zaszczytnie nietylko u nas 
w kraju, lecz i zagranicą i posiada 
sławę jedrnej z najbardziej ruchli
wych i przedsięlbdorczych instytucji 
krajowych, która nie szczędzi ani 
trudów, ani środków do zdobycia 
sobie coraz to nowszych placówek. 
Toteż doskonale prosperujące filje 
prawie we wszystkich większych 
miastach Polski, liczne kopalnie ro- 
py, rafinerie nafty, fabryka maszyn 
wiertniczycr, wapienniki, których 
właścicieRtm jest ..Tepege’’, oraz 
świieftny rozwój tych żakładów po
wodują, że akcje „Tepege’’ uważane 
są jako papiery „ciężkie* i bardzo 
poszukiwane.

przemówieniu K's. Biskupa Hlonda, 
odpowiedział w  inroniu Towarzy
stwa Prezes 'Rady Nadzorczej F3- 
lippi. Następnie udano się na zwie
dzenie wystawy przemysłowej, po
czerń Towarzystwo „Tepege" po
dejmowało zaproszonych gości śnda_ 
daniom w salach hotelu „Savoy“. Do 
śniadania zasiadło przeszło sto osób. 
Spędzono kilka .godzin wśród miłe
go nastroju i serdeczny cli toastów, 
wznoszonych na pomyślność nowej 
placówki. P ierwszy toasf'w^iutóst 
Poseł Korfanty, poczem toastował 
Starosta Gaspari w imieniu Wofe- 
wództrwa Śląskiego, Profesor Dr. 
Beriis, Senator l>lugosz, Senator Ko
walczyk. Prezes Rady Nadżcnczej 
Filijip’!, Generalny Dyrektor i Poseł 
na Sejm taż. M. Szyd'itr.vski. Czło
nek Rady Nadzorczej Poseł Inż. Sy
kała i Inż. Zarański. Dyrektor S. A. 
..Polska Nafta’ ’ Dr. KieLski, imfeimr: 
przemyski naftowego. Dyrektor S 
A. „Ligroose’’ Dr. Witte iusieniefn 
przemysłu górnośląskiego i wielu 
innycli.

Podczas śniadania odczytano sze
reg telegramów, oraz listów z ży- 
czetaami, między imaemi od: Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu Strass- 
burgera, Wicew''tóewody Żurawskie
go, Naczelnego DŚfrektóra P. K. K. 
P. Bgo, Naczelnego Dyrektora P. 
K. O. Lindego, Rektora Akademii 
Górniczej w  Krakowie, Generalnego 
Dyrektora Zjednoczonych Hut Kró- 
lec"skie,i i I-aury tajnego radcy Dra 
Inż. Hilgera, Generalnego Dyrektora 
Koncernu (Tosche radcy Dra Itiż. 
Bessera, Generalnego Dtacktora 
Polskich Kopalń Skarbowych Reu- 
maux, Generalnego Dvrekto.ra Dra 
Inż. Wtiltigera, GeneraJnego Dyrek
tora Górnośląskiego Stowarzyszenia 
góimiczo-hiitniczeKo radcy Dra Gcl- 
senbeimera i Generalnego Dyrejctora 
Huty „Friedenshutte" Inż. Nie- 
meyera. i *

Obowązki gospodarza pełnił ze 
staropolska gościnnością p. Stani
sław" Wawrzecki, obecny DyreJctor 
filji, a długoletni prokurent firmy, 
którego doświadczenie i energia za- 
pewniafą filii pomyślny roewój.

Nowej placówce na polskiej czę
ści Górnego Śląska życzym y

Szczęść Bożd!

F o t o g r a f i c z n e  K J W c f a *
Lwów - Z i  morowicza 14

Ra prowincje wvs?ł<, odwrotnie. - Laboralorjum
wykonuje wszelkie prace am atorskie.St. Cwah i Slia
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ,

*••. iCląg dalszy j

— Sprawa nie moja osobista. Pkaia właśaie 
'ido iratie hrałwna Okrzcwska. \Vmo ,kaję z jej li
stu, żc zaszło między wami jakieś nieporozumie
nie. Gzi’ mogę się dowiedzie, o co poszło?

— Owszem. Odmówiłem udziału w  pracy or
ganizacyjnej.
( —  1 złe pau zrobił, jak zresztą wszyscy...
(Brak nam karności.

—  bak, istotnie, pastorze.
- — Zatem, pan uznaje i zacznie coś robić.

—  Czy ksiądz nie wie, iże mamy czerwonkę 
I  tyfus piamlsty? Leży już około trzydzieści 
bsółbi. 1 czy ksiądz nie wie, jak ciemny jest nasz 
łud? Niedawno wpadła do sapitala jakaś matka 
tn/odaeńca, który sic leczył im czurwoiikę i w j-  
imyśiaJa mi od ostatnich, że głodzę chorych i sy- 
fta. zabrała po to to oczywiście, żeby go po paru 
dniach pochowa-no. Gorzej jeszcze. Leżał w szpi
talu pięć dni na czerwonkę fryzjer z Warszawy, 
•ojciec sześciorga dzieci. Już mu się znacznie po- 
Bepszyło, niestety szóstego dnia uciekł. Posze
dłem za nim d:o przytułku, a on... smarzył na pry. 
tnusfe funt wędzonki i tak do utnie się ozwał:
i ,,Ha. przyszedł pun... żal panu, żem z głodu 
jn5e umarł? Drożdże mi pan dawał i lewatywę, 
deszcze dzień, a byłbym nieboszczyk. Na szczę
ście ja nie taki głupi. Ja panu pokażę, jak s:ę le
czy... O, widzi pan? Funt, cały funt ze&kwarzę i 
"wysmaruję kiszki tak. że jutro do robotj pójdę. A

paii rfech konie łeazy. Tale konie, szcz/ury. zalry, 
co pan chce, ale twe łudłi, tak!“

Wszelkie moje perswazje nic nie pomogły. 
Chory z&tm-tował cały przytułek., stanęli w  jego 
obronie...

— I cóż? — ypytał pastor pormro.
— Nit... umarł. Ostała wdowa i sześcorb 

dzieci... Czy to nie smutne?
Wszedł Pictrek.
— Czego tara, obywatelu?
— Paszjtort dla nieboszczyka podpisawszy, 

bo fura czoka przed szpitalem.
— lżobrze. A co tam twoje szczury? — Do 

pastora zaś dodałem: — Mój Pietrek założy! so
bie J wdowi ę szczurów.

— Było musi oziertuTcie, ale teraz zostaw
szy ino dziesięć.

— Uciekły?
— L — iłie! Chude zjadłszy tłustych— bedsrie 

musi głód,, tak w paśmie stoi — odparł z uśmie
chem zadowolenia, że mógł się pochwalić swem i 
znaioanościam; pisma. Uczyłem g.o bowiem przee 
całą zimę i umiał już płynnie czytać i nawet piskić 
5'sfy  do ju&ieżś Kagtłusi.

— W ie pan, — ozwał się pastor po wyjściu 
P.etrka — że w tern coś jest. Rosji grozi głód 
prędzej czy później, straszny nawet głód. AJe mo. 
że już ch/Kiżtny. Lub: pan chodzić pieszo. Ja 
ogromnie. Niech pan nie jeździ powozem (to pod
kreślił znacząco) ani nawet tramwajem. Pogada
my po drociize. Upału niema, droga wygodna i 
przyicmna ścieżjkaimi

Pa stew liczył powyżej sześćdziesiątki, a trzy-, 
mai się, jak młodzieniec. Ledwie mogłem nadą- 
ćyć za nitti. Dow ledziaJom się od niego, że spra
wa organizac utknęła. Zwalniani z frontu żoł
nierze Polacy, rozpraszał! się zaraz w poszukiwa-

l OGŁOSZENIU.

[ kDYiiYA W  SPftAWtfi 
UZNANIA SA IMARŁEaO, !

T. IV. 40’22/S. W drożenie postępowania celem u- 
,znania za zmarłego. Franciszek Kuciemba z Dąbrówki 
'W isłockiej, powołany \| roku 1914 do służby wojsko
wej przy  17. p. obr. kr ar został w ysłany następnie na 

•front rosyjski pod Luldin i tamże l)ez wieści zaginał. 
•Ostatnia wiadomość o sobie udzielił żonie w liście pi
sanym z Rzeszowa przed wylazJcm  na front w ciągu 
p ierw szego miesiąca po powołaniu go do służby woj- 
Iskowej. G dy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
iw ow e domniemanie z § 24. ust. cyw . przeto wdraża się 
ina prośbę Tekli Kuciemba postępowanie celem uznania 
.za zmarłego. W yda je  się przeto ogólne wezwam e, aby 
/udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. Karolow i Fu- 
rsiarskiemu adwokatow i w  Tarnow ie, którego listana- 
•wla się obrońcą w ęzła  małżeńskiego wiadomości o po- 
!\vyż wymienionym. Franciszka Kuciembę w zyw a  się, 
'aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w  
■inny sposób uwiadomi! o swem życiu, ‘'a d  tutejszy na 
W h oyn ą  prośbę po dniu .25. sierpnia 1923 r. rozsjtrzy- 

'gn ie o uznaniu za  zmarłego.
Sad okręgow y. Oddział TV.

Tarnów , dnia 29. listopada 1922. 1250 1— 3

T . IV. 88/21/7. W drożenie postępowania celem u- 
iznania za zmarłego. Józef Cieśla z Łączek  Kucharskich, 
j pełniąc czynną służbę wojskową przy 40 pp. następnie 

. ! w  chwili wybuchu w ojny w  roku 1914 przeniesiony do 
;22 pp później do pułku bliżej nie podanego -— miał 
(zginąć w czasie walk na Roncie rosyjskim w  marcu 
11915 r. Gdj zatem przyjąć należy, że  zachodzi usta- 
[w o w e  domniemanie śmierci, przeto wdraża się mi 
(.prośbę Katarzyny Marciowe.i postępowanie cełem u- 
jznaarią za zmarłego. W ydaje  sie prz.eto ogólne w e
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 

(W ładys ław ow i Syruczkow i adwjokatowi w  Tarnow ie 
•wiadomości o  pow yż wymienionym. ló ze fa  Cieślę w zy  

'■wa się, abv przed niżej wymienionym sadem staw ił się 
iłob w  inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
, tejszy na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. 
rozstrzygnie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów. dnia 7. grudnia 1922. 1251 1— 3

T . IV. 128/22/4. W drożen ie postępowania celem u- 
Z&anta za zmarłego. P iotr P łaczek z Lisiej G óry po
w ołany w  r. 1915 do służby wojskowej p rzy  57 pp. zo
stał następnie wystany na front włoski, gdzie w r. 
?1916 został Zabrany do niewoli i taniże w  sierpniu 1918 
t .  miał unarzeć na malarie. Gdy zatem przyjąć należy, 
że  zachodzi ustawowe domniemanie śmierci przeto 
wdraża Się na prośbę Wojciecha P łaczka postępowanie 
cełem uznania za zmarłego. W yda je  się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorow i panu 

.Arowi Stanisławowi Małeckiemu adwokatow i w  Tar- 
n%owk, którego ustanawia się obrońcą w ęzła małżeń-
jW f is a  * .  fite feu  k k
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czka w zyw a  sie, abv przed niżej wymienionym Sądem 
stawił sie lub w  inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. sierpnia 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Ta iuów , dnia 28. grudnia 1922. 1252 1— 3
T, IV. 140'21/M W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Józef Św ierk z Zaw ady pow oła
ny w  czasie mobil izacji  v  r. 1914 do s łu żby  w o jskow e j  
p rzy  32 p. ®Łr. kraj. został wysłany następnie na front 
rosyjski, gdzie w  czasie walk nad S ty rem  dnia 26. iip- 
ca 1916 r. bez wieści zaginął. Gdy zatem przy jąć  naje
ży. żc zachodzi ustawowe domniemanie śmierci prze to  
wdraża się na prośbę Agnieszki S w i erko  w e  i postepo 
wanie celem uznania za zm./tłego. W ydaje  sie przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro
wi panu drow i Stanisławowi Małeckiemu, adwokatowi 
w  Tarnowie, k tórego ustanain się obrońcą węzła mał
żeńskiego wiadomości o pow yż wymienionym. Józefa' 
Św ierka w zyw a  się. aby przed niżej wymienionym Są
dem stawił się lub w  inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. 
sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu z,a zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. grudnia 1922. 1253 1— 3

L. cz. T. 405/.ri 4 V. drożem e postępowania ce
lem uznania za zmarłego. Marcin Gałka syn Piotr
ur. 3 listopada 18 >5 w  Jędrzejówce ostatnio tam że 
z m ieszkały brał udział w  w ojn ie jako podw oda przy 
tren e austr. w  czasie odwrotu armji ausT. v e w rze
śniu 1914 od  tego  czaru słuch o  nim zaginął. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw owego domnie
mania śmierci po myśli §  24 1. 2 uc w zgl. nst. z 31. 
marca 1818 Nr. 128 Dzpp. W obec tego na wniosek 
Tek-i Gałka wdraża się postępoW omeć elem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. W iadomości o zagi
nionym należy udzielić Sądowi. Zagin ionego w zyw a się 

by się jaw ił przed  podpisanym sądem o i'e  ż y j : 
lub w inny sposób dał z n 'ć  o sobie. Po dniu 20 mar
ca 1923 względnie w  6 miesięcy od dnia ©głosrenla 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na porio- 
wnny wu osek wyda ostateczne orzeczen ie

Sąd ok rętow y  cyw ilny Oddział VII.
Lw ów , dnia 14 września 1322, U8J
T . 286/22/3 Edykf. B3zyli Horiszny syn Andrze

ja i M aij' ur, Peczercć n lnik, gr. kat. touały z Kata
rzyną z Knłoduickich ur. dnia li- marca 1893 zaraie- 
zkalv w Sapowej s łużył w  o/tatniej w o jn ę  polsko- 

ukraiń.-kiej w  S bryg dzie b zeżanskiej jako kucharz 
za  7-bruczem zachorow ał na ty f 8 plamisty i miał tam 
x jesieni 1919 umrzeć bo od tego czasu niema o uim 
żadnej w iadomości. Na wniosek żony wdraża się po
stępowanie celem  uy.nania go  za zm arłego wzywają 
każdego ktoby miał o n!ra wiadomość a także jego 
-•amego, aby dał znać o tem sądów do 1 ro u od 
daty og łorzen la  edyktu t. j o dnia 15 stycznia 1921. 
Po tyin dniu sąd sp riw ę rozstrzygnie na wniosek po
nowny.

Sąd okręgowy oddzia IV.
Brzeżany, dnia eo grudnia 1922. 121!
T . 357/22. Franciszek Oberc z Posady górne' 

uczestnik woiny 45 pp. zaginął na fro n d ę  rosyjskim 
w  sierpniu l ś l i .  Sąd okręgow y w sanoau w zyw a  k?- 
żd żgo  ktoby o życiu je go  imał jakąkolw iek wiadomość 

by dał o tem znać sądowi w  przeciągu sześciu mie- 
sifEjr «<ł dnia egtoazcftia tęga wniosku. Jeżeli w iwa

niu rodz -n po różnych gubeniiacli. Na żadną po
moc fiitatiso'ivi| zc strony rządu Kie reńskiego li
czyć ltfie ibiyfo tnożna. Polacy zaś, “wysiedleni z 
kraju, mogli ledwie pęchać żywot wcgctaeyrjny, 
po większej części bawieni wojna idu zniiisorwała. 
Ci, kłórz-y znaleźli źródło zarobku — lńe rozpo
rządzali z4>ytn>kmi funduszJirai, a hira »nowu, o- 
sloc&eni tddawna w -lijoufi. nie stanówki tak znacz 
iłuj licziby, żeby ich oflaniość ina poważniejsze 
ceie była wysrasczaśąca.

— Jeduesn sławom, żic jest, panie pastorze.
— O, źle. Nasz lud nie dojrzał do wielkich 

chwil. Ci, co ru się znaleźli rra wygnatńu, zmarnu
ją się w zupełności. Gangrena rosyjska już się 
wżarła w icli krew.

Doszliśmy do ietiijska dla chorych. Wlbrew 
pjerwotnernu założeniu, musiałem pomieścić tam 
i kitkaaaście osób sbarszydi, rek on;wa lescentów. 
bo epidemia -powodowała w szpitahi przepełtire- 
niic. Obiad w tym dniu był opóźniony. Wszyscy 
ipncjenci- zasiedli d-o stołu na obszernej werandzie 
od strony parku. Gospodyni, rnł.o-ii. miiucima i 
(bardzo zwinna warszawianka, była zaskoczona 
odwiedzinaini.

— Obiad zapóźno. panno Stanisławo... — 
ozwałem sie tonem lekkieir wymówtó.

— Zapewne, doktorze, ale nie moia. wma, 
Chorzy nie nracają na czas z przechadzk.

Przecie zabironiłem wychodnie poza obręb
parku.

— Gni '•obie kpią z tego. Powiadają, że tu 
nie kryminał, ale letnisko i wolno im robić, co 
chcą. Pau. ani ja. nie jesteśmy ich przełożonymi.

—  Ksiądz pastor słyszy? — zwrócilean się 
do staruszka. •

(Cing dalszy nastapl.?

r:;asi-: sąd nie o ;rz  ii:a żadnej w iauonicśfj • ży .iu 
egu uzna go na ponowny wniosek T e ;e sy  Oberc za 

zm arłego.
S M  ok ręgow y  oddział IV.

S nok, dnia 25 grudnia 1922. 12iG
T  246/22. Tym ko T ro  anowski, rolnik z  Ruba

sznego miał być zastrzelonym p rzez  w o j;k a  w ęg ie .-  
skie dnia 0 ?żJzicr;.ika 1914 w  Szczawnem. S d 
o; ę wy w  Sanoku w zyw a każdego i- tc 'y  o życ.i 
- ż?' miał ja/ąkolw iek wiadon ość, aby d?ł o ,em znac 
są łowi v.p nrzeci gu trzech miesięcy. J.-żeli w  tym cza
sie sąd nie rurzyina żadnej wiadomości o życ u jego
na ponowny wniosek orzeknie, że dow ód sm.crci usta-
I i-ym zostah

Sad okręgowy od d ó a l IV.
Sanok, dnia ‘..2 grudi ia j922. I ćOj

T : 311 >2-. P iotr Tro jsn  urodzony 4 lipca 1892 
z roćz iców  Jana i Pelapji z  L i bny pow Brz zów  jako 
żotirieiz 2 pińk r artylerj: dostał s ę do niewoli v ,ło -
skiej. W  grudniu 1919 Ieżat ch o iy  w  szp ita li w  Wero
nie na tyfus i przed Bażetn N arodzen iem  tego sam ego 
oku miał um.zeć, a jego  mai w e ciało w  d .ia ł Ju.ko 

Burdasz z Łubuy. Sąd okręgowy w  Sanoku w zyw a 
każdego k oc v o życ.u P io tra  Trojana miał jakąkolwiek 
wini omość, rby d.-ł o tem znać sądowi w przeciągu 
trzecn miesięcy od dnia o g ło t z e c ia , 'e g o  wezwania.
J pieli w tym czasie rąd nie otrzym a żadnej w iado
mości o życiu je g o  t a  ponowny wr. osek J?na Trojana 
s?d orzeknie, żc dowód śmierci Piotra T ro  aria us/a- 
lonym został.

SĄd okręgowy oddział IV.
Sanok, dn a  10 g;uduia 19a2. t i ’0 i
T . 343/2' Michał Feliks Macusiak z Czarnej z - 

ginął jako żołn ierz 45 pp na w-jn ie w r. 19/4 na fron
cie rosyjskim. Podpisany sąd w z  wa każdego ktoby
0 tyciu  ;eg> miał jakąkolwiek wiadomość, auy dal o 
tem znać :ą I o w iD b  kuratorowi n ieobccn .go  dr. Ś lą :z -  
ce w przeć ągu sz ściu m iesięcy od dnia ogłoazeuia 1 
tego wezwania J żeli w tym czasie sąd nie o ir z y m a ) 
żadne, w iadomości o życiu .jego uzna go na ponowny 
wniosek A  uy z kapral 3w Ma^usiakowej za zmarł go 
a jego  inafżeńst v l  z nin- zaw arte za rozw  ażane. Ku
ratorem  m eobecnego i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego 
mianuje się dr. Sląrzicę adw. w S.noku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 26 grudnia 1922 1109

T. 360/21/3. Edykt. Michał Makohon, syn Iwana i 
Ahafji, rolnik, gr. kat., żonaty z Anastazją z Ouufryków 
er. 20. kwietnia 1S87, zam ieszkały w  Pukowie w-stąpi i 
w czerwcu 1919 r. do wojska ukraińskiego i brał u- 
dziat w  bitwach i odszedł na Ukrainę i od tego czasu 
uienia u nim żadnej wiadomości z czego domniemywać 
się należy, że jirż nie żyje. Na wniosek żony w drażł 
sie postępowanie celem uznania go za zmarłego, w zy 
wając każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także 
jego samego, aby dat znać o tem sądowi w  Brzeża- 
nacli do 1 roku od dnia ogłoszenia edyktu tj. d-o dnia
1 lutego 1923 r. P o  tym dniu sąd sprawę rozstrzygnął 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Saii okręgow y, oddział IV.
Brzeżany, dnia 6. stycznia 1922. ]Q4£

T . 319 21 4 M ichał Cholewka syn Andrzeja i M a
rii urodzony 16 listopada 1889 zam ieszkały w  Uluezu 
rolnik w  czasie wybuchu wojny św iatow ej po o g ło 
szeniu ogólnej mobilizacji odszedł ao czynnej »łużby , 
wojskowej, którą peffil przy U pp, armji aastr, na i
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froucie wsęjjodn m. W lipcu 1915 4 rzed  ouejścitm  w 
pole przyjechał na kilka godz n do d. mu i po <>i jeździć  
*  domu w szelk i słuch o 11 tn zaginął. Sąd ok r ;g  w, w 
Sa oku w zyw a każdego ktob ; o życiu Mi chara Cho
lewki m iał jakąkolw iek wiadomość, aby dał o  teni 
znać sadow i 1 o kurator w i nieobecnego ad,v. dr. 
Sląezce w przeć ąg:; je nago roku, od dnia og iosze i ir. 
Jego w  zwania. Jezeii w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiudomoś i o życ*u jego  uz a go na ptfnown 
wniosek Pelag j Ch tiewki za zm arłego a jego roai- 
ż-ństw o z nią za war e za rozw iązane. Kuratorem nie
obecnego i obrońcą wę .ła ma żeńskiego mianuje się 
adw. dr. Llączk. w ban.ku

Sąd okręgow y oddział IV.
Sanok, 27 czerwca 1212. ' 1207.
L. cz. T.4ti/22/Ł Zarząizen ie pos ępowr.niu celem 

udowodnieni: im .eici. Na podstawie pr. eprowadzouy ch 
ooLhod.eń, a u> pr.ez przesł .chanie zaprzysiężonych 
tw.aukow /brahama Kanner;, lzr .e!a Kanńora, Jetti Kau- 
ner o az Jana Krrps ustalono, że Sara Kanuer zmarła 
w dniu 17 maja 219 w  Bitce królewskie . Wobec tego 
zarządza s ij pos'ępow ii e na wniosek Abrahama Kan- 
neia, calem udowoan e.iin śm ierć, a zarazem ogłasza się 
wezwanie aby d i  ..;uiu 28 ;> żlziern.ka 19 i2 udzielono 
są iow i w  a omości o zaginionej, i o upływie iego tar- 
n> nu i  po przeprowadzeniu dowodów, jednakowoż nie 
prę lżej jak w 3 m esią e od dnia ogłoszenia te ;o  zarzą
dzeń w  Gazecie u r.ędow ej, sąd orzeknie ostatecznie o 
w u u  ku.

Sąd okręgowy cywilny O. Vtl.
Lw ów , dnia z-4 l.pca 19*2, 1171
T. 242,22 Zarządzanie postępowania cel m uzna. 

u a za nr r ego. Dmyt.o Kow.unyk Jur a, urodzony ii 
lut g 1 89 w G.vuś zeu m łym  powiat Kołomyja, o ie - 
i iO y 19 listo, a .a  r903 z Vt asyłyną z Onysuów, powo
łany do wojska austro-weg w r. 1915, pop di do n e- 
i o  i v.ł skiej w paźd i-rni u 19:5. P isał żonie do 19j 8 .
< dy nutu i przyjąć, że zaietn . ją  warunki us av.ov;ej 
i  .erci z §  21 1. 2 u, c , zarządza się na wn osek W asj- 
ły iw  Kow.unyk powyższe p stępowanie i ozłasza się we
zwań e, ażeby udz e loro  wiadomości o zaginionym sądo- 
w a L o  adw. dr. Gev. ii zowi w Gwoźdź u, jai.O kuralo« 
ruwi i ou oucy w ęz ł. nr Iż ńskiego, l in y  ra Kowtunyka 
wzy a się, aby dat zn„Ć o sobie. Po i.niu 1 kwietnia 
1 3 sąd na ponowny wniosek wyda ostateczno orze
czeń e.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Kołomyja, 23 wrześ ra 19 2. 13'.O
T. 225/c2 Zarządzenie p stępowania celem uzna

nia za zm aiłzgo. K turzynu  MaruSuk c Iw an ., urodzo
na w Kmażdworre powiat Kołom yja 14 listopada 1871. 
wyj-Cha a przed 3* laty do Konstantynopola. P. zed około 
20 1 y pisał i d i ówczesnego wó,L , że, pozostaje w  sz; i- 
,ti.U w  Czerniowcach, iaihorowaw.-zy w powrocie do 
domu. O i lego czasu w.szóki słuch o niei zaginął. Gdy 
m »aa  przyjąć, io  zaistnieją warunki ustawowej śmierćt 
z §  '4 1. 2 u. u, zarządza się na wni >sck Marji 1 ś . 
M -u n iok  2 śljiSk warczy ós, lej powyższe postępowanie 
ogj isza się wezwanie, aż-by udzielono wiadomości o za
ginionej sądowi albo dr. Rauchw rgerow i w K o łom v . 
j » ś o  kura orowi. Katarzyn-, Ma us ak wzywa się, aby dała 
znać o sobie. Po dnu 1 paździor .ika 1/23 sąd na po. 
nowny wniosek wyda ost teczue orzeczeme.

Sad ok ięgow y Oddz. IV.
Kołomyja 30 września 1922. 1297

T. 323/32. Konstanty Hoio howski syn Marcina 
recte Parfeniusra, u o zeny 80 maja 1883 w Jaśniszczu 
zaś w Ltow isku pcw. Brody z mieszkały, powo'any w 
r. 1914 do wojsku a.iitr. b ał czynny udz;ał w  wojui 
światowej, w  której przepadł bez wi ś.;i. Stwierdzają k  
świadek .iLm an  W aw tyk  i urząd grninny w Li.ow.sku. 
Id y  wobec powyższego prawdopodobnem jest, że z a g - 
n o n y  nie żyje, przeto na wniosek Marjt Ho oclnwskie 
v draża się postępowanie cehm uznania Kons antegoHu- 
rochowskiego -a zmarłego a małżeństwa z nim zawar- 
ego za rozwiązane. Wydaje się przeto w p  wan e, aby 

u -z elono sanowi lub kuratorowi dr: S/ha.-.htelowi w 
Złoczowie, k órego zarazem ustanawia się cb; ,ńcą węzła 
u, łż ós iiego —  wiadoinoś i o zaginionym. G dyby zagi- 
n oriy ty ł, winie ‘ sądów donieść o swem ży iu. Na po
nowny wnio e ; po upływ ie S miesięcy od dniu ogłusza
nia edyktc w  „Gazecie Łhrowąkiej* . rozstrzygnie sąd o- 
sia ocznie powyższy wu osek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Z łoczów , 1 stycznia 1923. 127 8

r * T- 352/2 ’. Jakób R achw ał, syn Anton iego i E w y 
.urodaony 1876 zam ieszka! y  w Koby ln icy  ruskiei juk 
io łn e r z  od 191-Ł nie daje zcuku ż y c ir .  Zarządzając 
pos ępowar ie ce cm uznnnia go zm arłym  i ro zw ią za 
nia w ęz ła  małżsńskietro, w iy w a  się aby do pół ro l u 
od ogłoszenia S ą lo v  i albo D row  M-i -tlow i adw oka
tow i w  Pr/umyś u kuratorow i i obrońcy w ę la m a ł
żeńskiego udzielono w iadomości o zaginionym , poczem 
na ponowną prośbę w yda  Sąd osta teczne orzeczen ie 

Sąd ok ręgow y  
Przem yśl, 1- grudnia 1922. 1237
T, 3p2/?2- Anton i Olejarski, syn M ichała i Marii 

nrodzon/ w  J d low pe 1899 w  b itw ie  pod Lublinem  1, 
w rześn ia  1^14 m iał po ledz Z a rząd zaąc  postępowanie 
c k ra  uznania go za zm arłego  i lozw iązau ia  m a łżeń 
stwa. w z y « a  s a hy  do p ó ł roku od ogtos/enia Są
dow i alba Dr E. M  irgensternow i adw oka tow i w  P rze - 
m .ś lu  ku ratorow i i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym  poczt m na u ęo- 
wną prośbę w y d i Sąd os ta teczn e  orzeczen ie.

Sąd o k r ę g o w y  
Przem yśl, 30- s ty c z n ia  1923. 1239
T- 654 22/--. W d ro żenie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

1 znania za zm arłego-  P a w e ł K łym k ów , syn S t e f a r a  i 
'A n n y  ur- 2 2 .8  1887 w O chow ie  ,ch o s ta tn io  t a m ż e  za -  

m ie s z k r ł y  b r a ł  udział  w  wr> nie jako żołn ierz  ausl  • 
p rzy  55, p- p. i wedle nrzeprowadzcTiych dochodzeń 
od chwili o dejścia  do w ojsk a  1 / 8  1914  nie m a  o nim 
żadnej w ia d o m  ś c :. M ożna z a tem  przyjąć, iż za ;d. 
w arunki n s ta w o w e g o  dom niemania śm ie r c i  po m yśli i 

; 3 4  I. 2  n. c- w zgl ,  nst. z 31 /3  i 9 i 8  Nr- 128 dzpp. W o»

oec tego na wniosek Stefana K łrm kow a wdraża się 
lis (ępow an ie  celem uznania wym ienionej osoby z. 
zmarłą. W iadomości o  zaginionym należy udzielić sr- 
Juwi- Zaginionego w z y w a  się aby się ja w ił przed 
nadpisanym sądem o ile żv je  lub- w  inny sposób da 

nać o sobie- P o  dn u 16 maia 1928 w zględn ie w  1 
niesięcy od dnia og łoszen ia  tego za rząd zen ia  w  ga
zecie urzędowej sąd na ponowny wniosek w yd a  osta
teczne orzeczenie.

Sąd ok ręgow y  cyw iln y  Oddział V 11- 
ło jó w , dnia 11. listopada 1922. 1-8
T-T,2?/22 4 Z a rz ą d z - i e postępowania celem  u- 

Jowodnienia śmierci. L e ć  Pa iuta, syn Jana i Barba
ry urodzony 1*0/10 l8s7 vy Sk moro hach i tatn za - 
r.ieszkały marł na w iosnę 19l6 wr Rosji- Wrobec tego 

.zarządza  się na wniosek Kseńk Antoniuk postępow a
nie ceiem udowodnienia śm erc a zarazem  cg 'asza  
ię w ezw an ie  aby do dnia 1/3 19 3 udzielouo, w iado

mości sąd >wi albo adw. Dr Marcclemn Cham eidesou i 
we Lw ow .e, którego ustanawia się kuratorem  n eo- 
oecnego- P o  up ływ ie  tego termiuO i po przeprow adze
ni.1 dow odów  jednakowoż nie prę ze: jak w  trzy  m e- 
tiące od dnia ogłoszeuia tego zarządzen ia  w  guzcę/e 
u rzędow e; sąd erzekń e o/taleczn ie o wniosku- 

Są i  ok ręgow y cyw ilny  Oddział VII- 
Lw ów , dnia 1. grudnia 1922. • 127&
T- 535/22/6. W d ozen ie postępowania ce'em  0- 

znaira za zm arłego. Mar- a z W łasiuków' M uzy a. cór- 
,1 M  chała i A nv nr. 1/10. l8ut» w  Z rw iszn i ostatnio 

tamże zam ieszkała  wedle p -zeprow adzonycb  d chc* 
zeń w  r. I 9I 5 W 'ie th a ‘ a do Rosji i tam zach row ala  

i. oddana zo s ta ła  d i szpi ale i . d tego czasu niema c 
dej wiadomości- M żna zatem  przyiąc, iż z c iią  w a- 
unki ustaw ow ego d mniemania śmierci po m yśli §  

24- 2. bu- c- Mr,,bec tego n wniosek M a iji P  ychid- 
ko wdraża się postępowanie ce 1 m uznania w jm ie - 
uiouei osoby za zm arłą- W iadomości o zaginionej 
n t le ż y  udzie ić tąd wi- Zaginionego w z y w a  się aby 

ię jaw ił p rze  1 l odpsanym  sądem o de ży  e lub v. 
i-iny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 13. iistoprda 
1923 w zg ię .n ie  w 8 m iesięcy od dna og łoszen ia  tegc 
zarządzenia w  gązec ie  u: zędow ei sąd na ponow iy 
wniosek w yda ostateczne orzeczenie-

Sąd ok ręgow y cyw iln y  Oadział V II.
L w ó w , dnia lC. listopada 1922. 1286

T  a84/21/8. Zarządzen ie postępowania celem  u- 
io w e d n iim a  śmierci. W asyl t leszczuk syn Paw ia 
Marii tr. 29 grudnia 1884 w D ob ra tzyr e tam że za - 
m eszkaly  w ed le  przep ow cdzonych  dochodzeń zmarł 

marc., 1920 i;a folw arku  oddalonym  o 3 kim od 
miasta C iczern ik  na Ukrainie po . p przedniem  z - 
-harowaniu na tvfus. W i t i e  tego zarządza się n,- 
‘.n iosek Roza lji O lesz izu k  n stępowanie celem  udo- 
. cienieni- ś in .er.i a m ałżt ństwa zaw a ite  o pom ię- 
rzy \yniosko uwczynią a zaginionym  z 9 lu tego 1919 
xa /ozw iązane a zarazem  og ła-za  się w ezw a n ie  aby 

, ,o dnia 20 październ ik t 1922 ud/ielono sądów  V>ia- 
otności O wym ień onym lub adw. Dr. Tadeuszów  

' aniszew8kiesnu w e L w o w ie  k tó tego  us anawia się 
kuratorem n ieobecnego i obrońcą w ęz ła  mai. eósk  t -

o. P/ upływ ie tego term inu i p o  przeprow adzen iu  
o w u d i jedn akow oż nie p rędze j iak w trzy  n>ies ąc 
d unia og łosz  nla tego  zarziidzen la w ga ze c ie  u zę- 

jo w e j  sąd orzeknie o s ta teczn e  o wniosku 
Sąd ok ręgow y  cyw ilny, O ddział Vlh 

Lw ów , dnia 10 lipca 1922, 1028
T. 133/22/5. E lyk t. Stef/n Iw a s ;w s y 1' Michał 

Tacjanuy, u roczony ż4 grudnia 1 85 w  T ą u *v .ic ,  
u .ie  zam ieszkały, gr. kat. żon a ty  bra, akc żołn e z 

y.t l:yjack> czyi-ny udzia ł w  w-Ikach na froncie w io *  
im t w r, 1917 m iała przyjść kurtka do jego  żony 

d jak e jś w a d .y  w o jsk ow e j uw iadam iająca ją iż m r  ź 
:ei c iężko  anny g,. natem i od lego  czasu ś!a t 
, g i  ży .-u  zaginął. W draża s l ę m  prośbę żon y  p o- 
t p ow  nu c-rlem uznana za  zma łsgo . W yd a je  się 

p r z ito  oj ólae w ezw anie, ab u d .ie lo n o  Sądow i lub 
icroricy w  d a  m ałżeńskiego D row i Rosenberg wi 

w. w  Stryju w iadom ości o pow  i  w , m enionym 
S d tuteis y na ponowną prośbę dop iero  po tspJyw o 

ześci 1 (6 ) m iesię y licz .c od dnia og łoszen ia  ninibj- 
ze j uchwały w  Guzecie Lw ow sk ię j osta teczn ie  i o z - 

strzygm e.
Sąd okręhow y O ddział IV.

Stryj, dnia 5 styczn ia 1923. 1128
T . 44 22. Tom a  z  K ot syn M ikołaja i W iktorj 

olnik z K -zcm iennej jak o  żołnk-rz 18 pp.~ m iai być 
abitym 28 lutego 1915 pod Przem yślem . Sąd okrę- 
ow y w Sanoku w zyw a ttażdego ktoby o syclu T o 

masza Kota miał Jakąkolwiek w iadom ość aby duł < 
tem zrać  Sądow i w przeciągu trzęch m iesięcy o d t ’ : if 
og łoszen ia  t ^ o  w. zwania. Jeżeli w  tym czasie Są< 
:ie o t zyma żadnej w iadom ości o życiu jego , na po- 
ow ny Wniosek Pauiiny Kot o rzek n ie  że  dow ó 

ś mierci ust/ lonym  został. Paulina J(ot winna d o ią tzyć  
jo  pon ow n ego wniosku opłatę sk irbotcą  od  orzecze  
uia w kw ocie  1:0 u arek.

Sąd ok rę row y  O d d iia ł IV,
Sanok, d iia  4 grudnia 1922. 119C
T. 287 19/3, Z  .rządzenie postępow an ia  celem  u 

znania za m ar.ego . Hrycko T ym o f je z jk  Onufregr 
oiuik, zam ieszkały w Popielnikach, u rodzon y  tam że 

21 października 1871 pow iat Saiafyn, oiet/ iony 25 
, stopada 1897 z Katarzyną T vn io iije iu k  wsiąpit 
lięrpu iu  191i r. do służby w o jsk ow e j, jako w o ż ą 1' r 
przy zarekw irow an ch dla armji w polu pod wodach. 
W ed le  zt-p rz)a ięso i ych zeznań św iadków  Iwana Szu . 
epy s. W asyla, Roman# J i em ii W a y l t ,  Rom :

;<iefiek D *rylra, zachorować zagn 'o n y  Hrycko T ym c . 
r.jczuk w U  'gw arze  względn ie w Ugh hy aa W ę g rz cd t  
w jesien i 1914 i c iężko  chorego te g o ż  odw ieziono di 
s,:pitala, od  te g o  czasn zaginał po olm w  zeiki S a 
G y zatem  m ożna przyjąć, że  istnieją Warunki >■- 
śtaw nw e o domniemania śmierci w  myśl §  24 i. 3
•u. , i §  1 usławy z 31 marca 1918 i rozp. mm. c 8

a 1918 Nr. 134 Dzpp. w draża  s ię na wnics U
K atarzyny Tym of Jczuk żon y  zaęim onego p o w ę p iw  nie

Cciom uz ia ńa wym ienionej oscity za żu la *;;, a z  razem  
og łu s ia  się wezw anie, a żeoy  uazi/l n - w i id om o ic i o 
zaginionym  S ą io w i albo p. adw. D ow i Kary i . k 16- 
e/o us anaw ia s ię kuratorem, l f  -::a t . m  tiiczuka 
v yw a  aię o ie ży je , aby staw ił s ę  yrz.-d l odp isr- 
ym Sądem ud w nny - pasób drł . u ć o sebi Po 

6 tiiiesięcach od dnia ogłuszenia tego -d yb tu v; G izc -  
: c  u rzędow ej Sąd na penow ny wniosek 01 ck:i e 
os ta teczn e o uznaniu za' zm arłego i tozwiąatauui 
uiałżanaiwa.

Sąd ok ręgow y  G«idzjnł IV.
K ilo m  ja, d l a  1 marca 19:0. 1295

1\ 536/22/4. W drożen ie postępow anh  celem  u- 
znania za  zm arłego. Kaz-ni erz M ieln ik  syn Szymona . 
Ta ianay u . 6 marca 1856 w S zczep im y ia inio 
tam że zam ieszkały brai uuzirł w -wojnie ako w- żucu 
przy wojsku aus r. 1 w ed le  p rz prowadzonych do- 
iiodzeń  od początku 1915 r. nlem o nim ża d ie ; 

wi idom ości. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą warunai 
■ustawowego domniemania śm ie c i no myśli §2 4 , !. 2. 
u.t. cyw. w zg j. u:t. z  31 marca 19 '8  Nr. 128 dzpp. 
W obec tego na w n iosek Pctroneii Ł - j ś  w draża się 
postępowanie celem  uznania wym ień oce j osoby  za 
m&rłą W iadom ości o zaginionym  należy u e z ie iić S j-  

dowi. Zagin ionego w zyw a się, aby s ę  jaw ił przed 
nodpisanym Sądem, o  he żyje, lub w runy sposob 
lał znać o sobie. P o  dniu 14 maja 1923 w zg lęD -ie  w 

6 m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego car ątizenia w 
gazecie urzędowej, Sąd ca ponowny wniosek wydu 
astateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, O ddział VII.
Lw ów , duła 13 1 stopada 1922. 1237

T. 532,22/6, W drożen ie postępowania celem u- 
zn nia za  z jn a iłego . Lu w k  K rn rz -ow sk i syn H .po- 
lita i Em ilji ur. 29 lip ca  1877 v, 231 lancach osu u iio  
ram i.szka ły  w e  L w o w ie  rra ł udziai w w o jn ie  jako 
żo łn ie: z anstr. przy 19 p. o kr, i w ed le  p ze jirow a - 

zonycb doch odzeń  od jesieni roku 1914 nie ma o 
nim źac iie j W a d o m o ś c , p rócz don estenia C zerw one- 

0 K rzyża  że zos ai ranny. Można zatem przyjąć, Iż 
zajdą winuuki ustaw ow ego domniemania ś n :e 'c i po 
myśli §  24 I 2. ust. c. w z g . ust. z 31 marca 191S Nr. 
128 dzpp. W :b e c  tego na wniosek Ł L rc . l i  K ru czków , 
ukięj w draża się pos. ępow an ie cclcui uznania wym  e- 
nionej osoby za z r  ar ą a zw iązku  m ałżeńskiego za- 
wa tego u. dniu 16 .istópada 190i m iędzy zagih ian.iu  
a w n ioskodaw czy mą za  ro zw i.za u y . W i«oom oSci o za 
li n on ym  należy udzielić Sadowi albo adw. dr, '. y- 
ąmuutowi A iiesow i w e Lw ow ie, k tórego u.;.t.n:a.via 
się kuratorem o az obrońcą w ęz ła  m łte ń ik ie g o . Za
ginionego w zyw a się, #by się jaw ił przed  podpisa
nym Sądem, o ile  żyje, lub w inny s p o s ó b -dai znać 
o sobie. P o  dniu 15 maja 1923 w zg lędn ie  w 5 w  s titc y  
od dnia ogłoszen ia tego  zarzadze.ua w  ta zec ic  ui żę 
to wej Sąd na ponowny untiocek wyda crśrafećżhe
^ rzeczen e .    . ig,
** Sąd oiręgow fy- 'cywilny, Oddział V i ’’ ^

j  ' Lw ów ,-Ooia 14 listopada 1922, 1 ®

T. 369 22. Jgn Czernecki urodzony 27 c z e rw ć i! 
'837 w  Zazulich iow . Złocaów odszeu/ w  r. 1-66 na 
w o jię  austrjacko-włoską i j o  dzień dz siejszy do domn 
rt-e w -ócił Stwierdzają tó świadkowi-n K u b . Stojano-u- 
sk i Stetan SukmanowsKi,- oraz urząd gn.tuny w Żarn
ach. Gdy wobec pow yżsiego prat/dopodobnem jest, ż )  

Zi.giniony nis żyje, przsto na we o^es Autoniego Czei- 
nieckiego w d r.ża  się postępowanie, celem uznania Jana 
Czarnieckiego za zmarłego. Wydaje sie przeto wezwanie, 
aby udzielono są iow i lub kuratorowi dr. Kołaczkowskica 
mu wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, w i
nien sądowi donieść o swem życiu. 2fa ponowny wutosek 
>0 upływie 1 roku od dniu (g łoszen ia  edyktu 'w  „G a
zecie L w o w sk ie jro zs tr zy gn ie  sąd ostatecznie p wyższy 
wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów , 14 grudnia 1922. 1255

L. 21.565 tx 23 U . tV/2 A. Obwieszczenie Dyreu- 
ji okręgu skarbowego w Brzeź.-nach z dnia 23 stvcznia' 

1923 L. 1346/23, w sprawie nadania h riowni tyti-niu w 
rirzeianach. N in iejsiem  rozpisuje -ię postepow.,nie kon
kurencyjne, celem p ow zorycznego obsadzenia na dwa 
lata na próbę nowo kreowanej drugiąj hurtowni w Er.e- 
źunach, połączcnej ze sklepem L tomowym 1 urtowma > 
est grzydrielona z poborem wyrobółr tytoniowy ,b  pow-

*zeennej taryfy i prywatnych fabryk do sprzedaży dopu
szczonych do Urzędu sprzedaży wyrobów tytoniowych w «  
Lwow ie i ma zaopatrywać w te wyroby fąezr.ie z w ła- 
<nym sklepem ty lon iocym  45 s lepów tytoniowych, 
wentualnie także hurtownię tytoniu w Narajowie. W ro

cznym oarerie td  1 stycznia i922 do Si g udeia 11-22, 
wydano w  dotychczasowej hurtowni przydzielonym prz d- 
siębiorstwom s przedaży maierjałów tytoni ' \ v \ oh z h  cenę 
kupna w  kwocie 1 2.G29.260 Mk., oblicz/.ny wedle ceny 
dla konsumentów, zbyt dla sklepu tyt niewegu przyliu :- 
towni tytoniu wynosił 66,6 4 A50 Mk., a zysk hurtowo ko
zę sklepu tytoniowego przy hurtowa, wypas I  7,575 427 
Mk., z tego w  osta nim kwartale kwoię 5,345.665 M 
Obrót wyrobów tyton iowyih nowoutworz nej obecnie 
i)b.-adzić się mającej hurtowni wynosić będzie coiiajmn ej 
połowę kwot powyższych i wzrastać będzie w  m irrę po
większania k ntyi gemu, oraz podwyższania eeu sprzedał- 
n ch lycb wyrobów. Jednakże Skayb Faiistwa nie przyj
muje na siebie gwarancji, te wykazany wyżej dochód 
będzie iilotn io osiągnięty. Po 'm yśit istn eiących obecnie 
przepisów hurtęwn cy tytoniu oDzymu ą !5» # r balu cd 
papierosów, tytoniów krajany.h, machorki, tabaki do za
żywania i tytoń u do żucia i 22°/, dla cygar i cygcretek 
od wyrobów sprzedawanych we własnym sklepie tytonio
wym i 3®,'0 Względnie 6%  od wyrobów wydanych prry- 
dzicloaym sklepom tytoniowym. W Myśli; .■ wydatki pc- 
łączone z zawiadowstwem obsadzić się mającej hurtów m 
ma ponoBić uhm nabywca. Bliższe daty co do dótych tż i- /



„GAZETA LWOWSKA" z dnfe )6. łuteeo 1923.

ln * i | o  dochodu przedsiębierz » a  i co do w yd itrów  po- 
fa y m n y c b  prza: dolycbc.-atowrgo » w  ; duwcę, j*k  ró. 
wniei co do zwięksioiiego do h idu z powodu osmt ieg i 

tpodniasieiiiH ceu taryfowych wyroi o w tytou owych od i 
gradnia 1922 i zwrotu zy*ru, u.oina powziąć z wykazu 
dochodu i wydatków jrza ih  wywanyoti w Dy:akcji okre- 

jgu siarkowego w  Bfzeżanićh. Inwalidom z ostatnie; 
wolny, jako tez wdowom iserotom  po żołnierzach którzy 

|padli lub zmarli w  tej wo De, przysłużą pod pomnymi 
warunkami beirr; runko o pierwszeństwo i rzed wszył'.* 

.fcilni innymi korupetentaflti. Zawadow ca hurowni jrst 
ebow ązauy do opł.rauia. zwrotu zysku unormowali go 

i istuiejęcem rozporządzi niani stosunkowo do uzyskanego 
(m iesięcznie dochodu brutto. Oferty nalały sporządzić no 

przepisanym druku urzędowym prawidłowo, ostemplować 
t i podpisać, tudaici wnieść w  kopertach urzędowych i za- 
pi czętowairych najpóźniej do dnia 2-4 lutego 1923 g i-  

I dżiny 12 w  południe na ręce tderowui a podpisanej w ła
dzy sprzedały. Oferty me suor/ądzane mi urcdowyoi f-r* 

/mularzu r. e wchodzą w rachubę jako ń nada/ąee się do 
p r z y jc a .

Dyrekcja okręgu skarbi ego.
Pniew iki tn. p.

Lwów, dnia G lutego 1923. 1172 i — 3
Vr. 5359/21/14. j Ogłoszenie. Ked i Msrja Bałuch, 

rolnicy w Łużkach wyrokiem sądu okręgowego Lw ów  Yr. 
£269/21 skazani za występek ajnego gorrelm ctwa grzy
wną po 10.000 Mk.

Sąd okręgowy kainy Oddz VI.
Lwów, duia 30 ■* yc nla 192’. 1171
Vr. 4093 19. Fe ga Bcer Si ecka . e Lwowa została 

ukaraną za b ndei łańcuchowy tytoniem i c i  rem I po
bieranie nadmierny: h ce i^ ra  cit ner dziesięciodniowym 
ś"8 łym  aresztem, g izyw i ąratOO Mc. tudzież koufisKutą 
10 kg. cukru i 2 paczek , ternu.

S d okręg wy k-ruy 0. XXI.
Lwów, 10 marcu 1921 117J
K. 3647 VPl/l. ex 23. Obwieszczenie. Na podstawie 

postanowień §  4S ustawy z 19 grudnia 19UG D z. p. p. 
Nr. 5 z roku 1907 W ojewództwo podaje do powszechnej 
wiadomości, że magister-farmacji Dymitr Buczka Ku l
czycki z Łańcuta wn o ł  podanie dnia 9 siorpnia 1922 d i  
tutepzego W ojewództw a o koncesję na nową aptekę pu
bliczną w Tarnop .lu przy ul Ostr, gskiego. lub ul. Tar
nowski g , luk u:. Ówięloiańsicej, lub na Zarudziu przy 

f ul Usakuwicza. W ojewództwo wzywa zaGm tych właś - 
taieli aptek publicznych, którzy czui by się w swej egzy
stencji i  grożeni przez utworzenie wspomnianej ap.eki, 

jby w ciągu izierecb tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszuflia, wn eśli us iue lub piseuua e przedstawieni e do 

(w łaściwej władzy potnycznsj J. init.mcji. i-o upływie 
tego terminu wntbsioue przedstawienie nie będzie uwzglę- 

'dn.one.
W ojew oda: w  z.

;s , Jaworczykowski.
Tarnopol. 8 lutego 1923 1182

Cg. I. 44/23. Edykt. P rzec iw  Efroiraowi Lam erow i, 
k tórego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do sądu ok ręgow ego  w  Tarnow ie przez Perlę  Sin- 
gera w  Tarnow ie nastąp, pirzcz dr. Brillanta adw. w  
Tarnow ie pozew  o 50 dolarów  z pin. Na podstawie po
zwu wyznaczona została I. audjencja na dzień 22. lu- 
■tego 1923 godz. 9 sala Nr. 18. 11. piętro. Celem strzeże
nia praw ustanawia się Pana dr. Hermana Hellera adw. 
Iw Tarnow ie kuratorem. Tenże kurator zastępy w ać l>ę- 
idzie w  rzeczonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w  sadzie się nic zg łosi lub pełnomocnika nie
zamianuje. •

Sąd okręgow y. Oddział I.
Tarnów , dnia 6. lutego 1923. 1248
C. II. 59/23/1. Edykt. P rzec iw  W ojciechow i Tłom a- 

czow i, k tórego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do tut. Sadu przez Jana Ttomacza pozew o 
uznanie prawa własności, Na podstawie tegc. pozv/u 
wyznaczona została rozprawa na dzień 20. lutego 1923 
godz. 9 rano w  tut. Sądzie Nr. biura 14. C e ’ em strzeże 
lita praw W ojciecha Tłmnacza ustanawia się p. adw. 
dr. Smolenia w Chrzanowie kuratorem. Tenże kurator 
za«tępyvwać będzie W ojciecha Tłom  acz a w  rzeczone! 
jego sprawie na jego koszt i niehezpiecziństwo di.póki 
on w  Sądzie się nie zgłosi Inb pełnomocnika nic za- 

jinianuje.
Sad okręgow y. Oddział II.

Chrzanów, dnia 6. lutego 1923. 1190
Cg. I. 1145/22/4. Łdykt. Akcyjny Bank Hipoteczny 

Filja w  Krakow ie zastąpiony przez adw. dr. S. Ttiles 
'w  Krakowie, Grodzka 40 w sprawie toczącej się przed 
Sądem okręgowym  cyw . w Krakow ie p rzed w  Akibie 
Kornitzer niewiadomemu z  miejsca pobytu o 342.500 
Mkp. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 24. stycz- 

jiiia 1923 L. cz. Cg 1 1145/22/4 którą wyznaczona z w ia 
ła audiencja na dzień 5. marca 1923 o  godz. 9 Sala Nr. 
56. Poniew aż niewiadomo, gdzie obecnie pozwany Aki- 
ba Kornitzer przebywa, ustanawia się w  celu strze
żenia tegoż praw kuratora w osobie pana adwokata 

.dr. Tadeusza Kwiecińskiego w Krakow ie. Rynek g łów - 
itiy. Tenże kurator zastępywać będzie pozwanego Akibę 
i Korni/zera w  rzeczonej sprawie lia jego okszt i nie
bezpieczeństwo dopóki tenże w  Sądzie się nie zgłosi lub 

♦pełnomocnika nie zamianuje.
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział I.

Kraków-, dnia- 2,4- styczniu 1923. 1223
Cg. I. a 36/23/1. Edykt. Strona powodowa Aniela 

Dobek i tow . wniosła skargę przeciw  stronie pozwa
nej Józefow i Błądzili skieinu i tow. o unieważnieęic 

.wpisu hipotecznego itd. zpn. do L. cz. Cg. I a 26/23/1.

| Audiencja do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
j 31. stycznia 1923 godz. 12 popoł. w  tym Sądzie biuro 
Nr. 34 . Pon iew aż miejsce pobytu strony pozwanej iest 

I nieznane, ustanawia się adw-. dra Ber.dla w Sanoku 
; kuratorem, który ią będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nic sta
wi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział I a.
Saook. dnia 10. stycznia 1923. ,  1195
Cg. i a 7/23/1. P rzec iw  nieobjętej masie spadkowej 

śp. Kazim ierza Lączyństaego wniosła Wanda z Yomi- 
gów  I.ączyńska do Sądu okręgow ego w Jasie pozew 

jo  własność nieruchomości. Na pozew  ten wyznaczono 
w  Sądzie tut. pierwszą audiencję na dzień 5 lutego 1923 
o  godz. 9 r a n .  Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanowiono dr. Maksymiliaua Lipińskiego 
adwokata w  Jaśle kuratorem. Tenże kurator zastępo
wać będzie pozwaną masę spadkową ,\v rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona 
objęta nie zostanie.

Sąd okręgow y. Oddział I.
Jasło dnia 4. stycznia 1923. 1164

dy Pana <"jenerała" a w  nim ustępy zaczynające się od 
s łów : ,,1’ au Sikorski odrazu pokazał" a kończące sfc 
stów y  wyciągnąć i napiętnować* Z a w ie r a ją  przed
miotową istotę występku z § 300 u. k. II) Zarządzona 
kciraiskata, pow yższego czasopisma zostaje zatw ierdzo
ną, a ca ły  zabrany nakład tegoż ma Leć zniszczonym- 
illl. Zakazuje sic dalszego rozszerzania inkryminowa
nego artykułu względnie ustępów pow yższego arty
kułu. • 'j  r

Sąd okręgow y kanny Senat III.
Kraków, dnia 3. lutego 1923. 1)93

SPA0 &’, I
A, 293/16. Edykt z wezwaniem  dziedzica, którego 

pobyt jest niewiadomym. Ogłasza się, że dnia 1T sierp
nia 1914 w Lów ezycach  zmarł Józef Sałdan.' pozosla- 

i w iaiąc rozporządzenie ostatniej woli. w którem nie 
* ustanawia dziedzica. Pon iew aż Sądowi miejsce pobytu 
(iw an a  Sałdana nie jest znanem przeto w zyw a  sie go, 
aby w  przeciągu jednego roku. licząc od dnia niżej po- 

; danego zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku w przeciwnym bowiem  razie spadek zosta
nie przeprowadzony ze zgłaszającym i sie dziedzicami i 
kuratorem Antonim SaJdancni ustanowionym dla nie
obecnego.

Sąd pow iatowy. Oddział III.
Zydaczów , dnia 7. stycznia 1923. 1144 1— 3

I K U R A T E L I . !
P . III. 208/22/6. Ogłoszenie niewłasnowotoości. Ma- 

rje Górną w Stryju pozbawiono całkowicie własnowol- 
ności z powodu choroby umysłowej. Kuratorem usta
nowiono Jana Górnego w  Stryju.
' Sąd pow iatowy. Oddział III.

Stryj, dnia 30. grudnia 1922. 1142 1— 3

l AMORTYZACJE

i T . II. 2/22. Umorzenie. Na wniosek Jakóba Aron- 
sorta kupca w Białymstoku przez adwokata dra Juliu
sza Dresneru w Tarnow ie zarządza sie postępownie 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, które mia
ły  zaginąć i w zyw a  się posiadacza tych weksli, aby 
takowe do dni 45, licząc od dnia ogołseznia edyktu w  
gazecie urzędowej przed łożył temu sądowi. W  razie 

I przeciwnym  po upływie tego terminu uznałby Sad 
weksle za umorzone i bez znaczenia. W eksle są: 1) z 
daty Białystok dnia 15. września 1922 r. w ystaw iony na 
sumę wekslową SOO.OOO Mkp. na zJecenie braci W . i S. 
SzJacliter, płatny Unia 15. listopada 1922 r. w Tarnow ie 
u firm y M. V. inzel. przez M. W urzla jako przyjem cę 
podpisany. 2) taki sam iak pod 1) z tą różnicą, że 
płatny dnia 25. listopada 1922 r.

Sąd okręgow y, Oddział II.
Tarnów, dnia 2. stycznia 1922. 1249 1— 3
T. II. 1 <22 1. Umorzenie. Na wniosek Pow ia tow ej 

Spółki gospodarczej nauczycieli w Gorlicach stow arzy
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką zarzą
dza się postępowanie celem umorzenia urżej oznaczo
nego blankietu wekslowego, który miał zaginąć i w zy 
wa się posiadacza tego blankietu wekslowego, liy  do 
dni 45, licząc od dnia zgłoszenia w  dzienniku „Gazeta 
Lw ow ska " przed łożył temu sądowi. W  razie przec iw 
nym po upływ ie tego terminu, uznałby sąd teaiże blan
kiet w eks low y  za umorzony i bez znaczenia. Blankiet 
w ekslow y o  stemplu .3 kor. 20 hal. i 2 5 *Mk. 70 fen. z 
niewypełnioną sumą wekslową, zaopatrzony podpisami 
Jana M eyera jako w ystaw cy. Pow ia tow ej Spółki go
spodarczej nauczycieli w Gorjicacii sto w. zarci. z -igr. 
por. iuł-o nkceptantki. oraz Józefa Bobera. Adama 
Nowakicw iczc. Kazim ierza Koniecznego. Stanisława 
Daneckiego. Franciszka Sikorskiego. P iotra Szczercza- 
ka i Eleonory Kosróik iew icz iako Żyrardów .

Sąd okręgow y. Oddział Jł 
Ja^o, dnia U . lipca 1922. 1163

L WYROKI PRASOWE.

Pr. III. 10/23/2. Sąd ok ręgow y  karny jako prasowy 
ó rzek ł na wniosek P iokuraturii py myśli S 493 p k :
I.) T reść zam ieszczonego w  numerze 2 periodycznego 
.czasopisma drukowego „W ien iec j Pszczółka” z daty 
K raków  dnia 4. lirtego 1923 artykułu z napisem: „Rzą-

[ K O N K U R S Y .

Prez. 4496/2.3. Konkurs, Opróżniały sie posady na
czelników Sądów powiatowych M ielnice G rzym a
łow ie, Kopyczyńcach. Rossowie. Skalacie, Mikuliiicach. 
I.irtoniskaoh. Pruchtriku. Żabiu. Dp!atynie. Bursztynie. 
B-udzanowie. Olesku. Ustrzykach, Lopatynie. Szczereu 
Monasterzyskach. Podania kompetencyjne należy 
wgnieść do dnia 5. marca 1923 na ręce Prezesa Sądu 
Apelacyjnego we 1-wowie.

Lw ó w , dnia 9. Itrtego 1923.
Prezes Sądu Apelacyjnego. 1!04

f r r s j M Y .

L. Grim. 58 lip. G Yl. 33. W i-s  Jo re s u i,r > 
spółtowe). Do rejesTu wpisaBP cnia . 2 marca 1923. S i t !/.: 
bu firm y. Lwów. Brrruieuie frrn i : pułk: sp- dycyj i -
andlowa „Orzeł* z ogra.n odp. we l w ow i-. Przed -doi 

pr-fd  ięb crstwa: prowadzenie przećsięaiors wa spedy-
yju-go, ora- upno i sprzedaż towarów, s ió e -s - ć- 

wemu ogra: iczer.iu har.dlcwemu me pod! g ją, na r eh - 
riek w łrs y i osób tr ec ch. W ysd ość  kap lalu zakład - 
nezo iS6 10 Mk. w połuwce wpłacony. C as trwan:u 
> eog ani zony. Z Trąd spółki sprawnje t zeci' .aw ic- 

(iowe. w i dwu za-lępeów, którymi wybrano Ben y 
r chieich jra, kupca we Lw ow ie ui. J jg  ellońska 22 A l nu 
ĆisL-hcra we Lw ow ie i A ona Helina we Lwowie, z*-iyp- 
rami ześ Bro> izL w a  F rucb ern i Ja óba W LcnU a we 
Lw ow io. Fodpis firmy nastęyuie w ten siosób, ie  poć 
brzmieniem firmy podpisują się dwaj zaw iadowcy, albc 
ed.m zawiadowca i iw aj zastępcy zawiadowców. .-ótS 

opiera się rui n i kontrakt i * spół": zdziałanym w f irn ie  
ktu notarjilnego z d„ty Ln ów  12 stycznia 18k2 L  lep 

17180.
Są l okręgowyjako hsndl. Oddz. IV.

Lwów, 17 marca 1922, 1,76
Firm. 790 Rg. C, VI. 33. Zmiany tyęzgca się w pi

sanej juz firmy spółkowei. Do rb estru krpi-..uo dn a 2 i 
■u a ja 1922. Siedziba fum y: Lwów. Brzirienłe turny: Spół- 
:a spedycyjno- audio.i a r te ł“ z o gran. odpowiedz. 
Z->runy: N l  walneci zgromadzeniu odbyt m dn iaSm a a 
1922 s " i e  d''ouym notar.alne do L. rep. 103S6 zmie
li ono §g 6, 7 H i 13 kont aktu a ó ’ ki w sposób ias w 

d isio protokołu przechowanym w  zbiorze załą z  k. 
Zarząd sj ółki składa sie z citereco zawiadowców. Za- 
wia iotycam prócz dołychcz-sowych wyk ario kr«n sława 

ru' łl.ltr.t i Jakóba WisebT oLu kupców zamieś kałycli 
we Lwow ie. Zawiadowca A on Ueihn ustąpił.

Fąd okręgowy cyw. iako nandl. Oddz. IV. 
i wśw, dnia 17 rn ja 1921 1 i 75
Firm. 1394/ 2. Stow . V. 332. Zmiany i d d f k i  

do wpisanych już firm Stow arzyszeń Wpis no w re 
jestrze Stow  rzyszcó zarobkowych i gospodarcaycu 
Siedziba S to w a rzy s zen i i brzmienie firm y: Podyórsk :f  
. o b o : nic ze St >-varzyszenie sp żyw cze  Naprzód w  Kr -  

ow ie  Dz XXII. ul. Lwowska 2. S low- rzyszen ie za- 
rL-jestrowan-* z ogr. poręką uch w. łą walnego zgrom c- 
Uzeni.a członków z  25 nrajr 1922 zm ieniane § 5  statutu 
w en sposób, że w ysok oś : udifału pow iększono ze 
109 Mk. ->a 2000 Mk. I C złonkow ie dyrekcji w ys ą- 
p Ii dr Emil Bobrowski, Jsn jaworski, dr. ka imierr 
Stażewski i Jekób Thnr . 2. C złonkow ie dyrekcji w y
brani: Jul an. Jelonek Józei D u iyk , Stanisław Pankie
wicz i P iotr Jackowski. D ta wpisu 18 łistopuda 1 2 

Sąd kr y/owy cyw. jako handlowy oddz. II. 
Kraków, dnia i& lis topad : 1932. jt.g ;

S I> A M h K »F .
W l  ™ K E iiU  W i « K  n  w ie lh itr t  w ; b o ru -

p o le c a  TWORZY JANSK!
L irów . K o śc ie ln a  8 gm i.oh  I z b y  re zu cU ,  
ł* r r y jn łu je  a tn re  s ło m b o w e

i f i l c o w e  d o  p r ie r o b ta n io .

D O  W Y O Z iE R Ź A W IE N iA
t s r t « k  j e d n o g i i i r o w ) , p a ro w y , w  K R O i f l C Y  b 
L u b a c zo w a , % p ra w e m  p lr r w o k u p n  d n e w o s ta n n  
S w in o H o jo  i d o k o w e g o . O fe r t y  p ta e m o r  «  p o d a 
n iem  c e n y  « s  I mosm f d ęb u  w  s e to w y c h
k lo c a c h  lo c o  l a « .  n r d -> la c  d o  P O L  A H A D L M J i  

P M I l i lK T K O t ł f ł  w  K r  t K O H I E .  lż!»3

a w d z iw e  K IL IM Y  O L IN IA N S K  E
rfa ścriny i podłogę, m d j przed Józka, porijcry. 
chodniki, narzutki nu oiom anr ę hajaki, podu-* ki

i,r.'V 2 L  BOA HIŁIHOH -  ŁfiÓS
PLAC  »ŚW. DUCHA Gbok kościoła OO, Jezuitów
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